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Kontroli społecznej nie ujdzie nikt! 
Ostatnie 4 dni możności subskrybowania Potyczki Narodowej 
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Naród awej n. mli 
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suma sub-i 
arndowej na 

tereni i całego państwa wynosi 
239.33 1.700 złotych| Meldunki w 
dalszy m ciągu napływają. 
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Było ich — lat temu dziesięć — 
szczupła kadra. Dzłś zameldowa­
ły sie miliony. 

Ta su-bskrypcja Pożyczki prze­
obraziła sie w rejestracje—monstra 
społecznie aktywnych sit Polski. 

Jesteśmy świadkami przeracho-
wywania sie obywateli. 

Obywateli rachujemy już — nie 
złotówki znoszone na Pożyczkę 
Narodowa, w tern leży sens naj-
rlebszy obecnej subskrypcji 

1 dopiero uprzytomniwszy sobie te 
oczywista prawdę, słowa rzucone 
wczorai przez Inarszałka Senatu 
Raczkiewicza i Komisarza Gene­
ralnego Pożyczki Narodowej min. 
Starzyńskiego o niebezpieczeń­
stwie nierówności udziału w Po­
życzce, itabicraia mocy jakiejś — 
powiedzmy — ustawy moralnej.— 
mocy ewenementu. nieznanego do­
tąd na horyzoncie publicznego ży­
cia Polski. 

Przewodniczący Komitetu Oby­
watelskiego marszałek Senatu j 
stwierdził w oderwie do społe­
czeństwa: zdrowe społeczeństwo | 
nie powinno dopuścić, by wobec j 
oilarności lednych inni pozostali na 
wezwanie społeczeństwa oboletni. 

P. Komisarz Generalny oświad­
czy! prasie: spełnienie obowiązku 
udziału w Pożyczce Narodowej 
przez Jednych, a niespełnienie 
przez Innych byłoby niesprawicdli 
we i demoralizujące. 

Prawie w jednakich słowach o-
hai ci mężowie, zajmujący czołowe 

tyce państwovoj! To, cp ongiś by­
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Tylko 

ciężka, bier- stanowiska w akcji pożyczkowi 
ilizowana ma wyrazili pojecie, które nasunąć sie 
iania własnej ua myśl musi dzisiai każdemu u-' 

orjzez pryzmat świadomionemu obywatelowi. 
istwa. Polska wesz'a dziś w ckre's. w : 
jasne, że a którym karda obywateli śwjiajo-' 

na korzyść mych obowiązków wobec Państwa '• 
ust nic „garść szaleńców". 
spokoiua. solidna większość. 

I iakże radykalnie wobec tego 
przekształciły .sie. stosunki w '• pol i-

* : ( 

paistwowo uświado-

narodzili się 

Koniec subskrypcji 4 b. m. 
Doniokly wnloseh Komitetu Pracowniczego 

Rów 

Wczorsi w okalii Dgólnotiolskie 
KO Koniit tu Pracowi iczego Poży­
czki Naredowej. odbyt sie ziazd 
wojewód; kich komitetów pracowni 
czych. ja! o reirezejilantów całego 
śWiata PI icy. 

Zjazd r tial i a cel i omówienie 
dotychcz:sow<j akcji subskrypcyj­
nej i suki es. iiiki został osiągnięty 
vi ciągu lierwszych dni subskryp­
cji naród wei. Sfery pracownicze 
pośpieszy y gremialne z subskryp 
cja i przy spor: yly Państwu sumę 
fiajwiekszi dolychczcs i bezwzglę­
dnie w st >sunł u db swei zamożno-
iĄ\- W ter sno: ób św at pracy wy-
si mai sie ia c; o!o. 

Ziazd \'Czotaiszy wysunął nie­
zmiernie :iekai\c hasło skrócenia 
czasu trwłania subksiypcji do dnia 
czwartegt, zaijiiast do dnia siódme 
KO b. ni. 
łPrzeprowadiić to Przeprowad; ii to iednak będzie 
ożna. jeżeli Komitety Pracowni-
:e i O iyw< telskiet przyśpiesza 

działanie swe iako placówek kon­
troli społecznej, aby w gronie 
wszystkich obywateli wynaleźć 
tych. którzy dotychczas nie soilnili 
swego obowiązku i namówić ich i 
zachęcić do nieuchylania sic w ak­
cji zbiorowego czynu społeczeń­
stwa. 

D-)fr0 

Głosy zagranicy | 
Cała prasa rumuńska zamieszcza 

sprawozdania z przebiegu zapisów J 
na polska Pożyczkę Narodowa, za I 
znaczajae, że suma 222 miliony zlo 
tych, osiągnięta pierwszego dnia j 
wobec 120 mrłjonów, na kt5re Po- i 
życzka była rozpisana, stanowi o-1 
gromny jej sukces i świadczy o im ' 
oonujacei gotowości narodu pol-. 
skiego do poparcia wysrlów rządu i 
w kierunku utrzymania równowagi 
finansowej' Polski. 

_ 

Gc neralizac a ochrony mnlelszoścl 
e prawa dla wszystkich! 

GENE\ /A, 30.9. Na dzislcj-
s i em posądzaniu plinarnem zgro 
madzenia Liz Narddów złożona 
.została u zez Frań? ulisa delega-

.ta Haiti r szolncja « sprawie ge-
neralizacj ocjirony mniejszość. 

W rezeluej tej tfromadzenie 
stwierdz2, że gem ralizacja o-
chrony pi a w cziow eka i obywa­
tela. prze widzianej w traktatach 
mniejszoś:iowycri, zawartych w 
Toku 1919 i 1920 jest wysoce po­
żądana i :e prawa le winny być 
sformulo> rani tak, aby zapewnić 
każdemu mieszkańcowi pełna 
ochronę jego życia I wolności 
oraz zagwarantować równość 
wszystkie h obywateli bez różni 

' cy rasy, ęzyka I religii wobec 
prawa. 

Jednocześnie wyrazi 

życzenie, by została zawarta od­
powiednia międzynarodowa kon­
wencja pod auspicjami Ligi Na­
rodów. 

Składając projekt rezolucji 
Frangulis przypomniał, że został 
on uchwalony w r. 1928 przez 
międzynarodową akademie dy­
plomatyczną, grupującą dyploma 
tów 73 krajów. 

Analogiczne rezolucje zostały 
uchwalono przez instytut prawa 
międzynarodowego, przez Ligę 
obrony p raw człowieka i przez 
unję stowarzyszefi przyjaciół Li­
gi Narodów. 

Rezolucja ta zostanie odesła­
na da szóstej komisji zgromadze­
nia, gdzie wywiąże się nad n!ą 

iewątpliwie doniosła debata po­
lityczna. 
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zyfetkich. któ-
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Niewielka to tego icst garstka— 
owych ..indywidualistów" chadza-
i.icych ..wlasncmi drogami", ale]nic 
można pozwolić, by ten ród dalej 
korzystał,ze wszystkich przywllc-

oozostwaia.iac i rJ " 13 
wościa i 
lizu.iacym 

ponoszeń łq 
fiarj swynł ziomkom. 

""yłoby to rażąca niesprawjeki i 
ivkiokiem zaiste demoru-
— dlatego słuszna \ydla 

społeczeństwa .icst, by owi mdjti-
^ierzy. chiacy sie wywinąć od spili 
nienia powszechnego obowiązku,' i. \ 

praw 
cienia, z pod pierzyny 
drogi nieustępliwych 
cznego ż\cia. 

A na najbliższe 4 dni ta drbga 
jest mars 5 do okienek iiistvh|cyj j 
subskryp< yinych! 

order Różyczki Narodowej 
>lysna: na piersiach wsfey-
obywi teli — bez wyjątku 

Na wystawach lirm, 
bpwały musza ppja-

obywstell, którzy 
wiązek. 

dyplori 
wój ob 
w tal ich firmach dokony­

wać będziemy zakupów. Znak Pb 
życzkl Narodowej musi stać sie le 
gitymacja zarówno towarzyjską 
Jak I ham Iłową 

Okienka subskrypcyjne stoją 
wciąż Jestcze otworem, azialać be 
da nawet w ciągu całej/dzisiejszej 
niedzieli! 

Wezora 
czych 
wel) m;c. Szcfepartskl, i\. Filidiizak 

kacli sicelzii prolfkulanejl: 0. 

rozpntzul siv w ktolcy zjazd prc/.esóW w(ijewiidzk|cli, praco*nl-
omltetów Pożyczkp Narofrwel. Na zcl^ciu u góry. prezydium (oJ le« 

przemawia sen. Minkiiwskl. Po ho-
Marcln'akówna I p. Mejdrzyckl. 

Ppmyślmy lot do straitosfery 
nalon sow7e<ki os agnął wysokość 18,400 metrów 

!10W: . 
cst całkowicie z sowieckich matcr 
i!ó\\j. pr icz niektórych części ka-jeiie mniijszej, wykonany 

biny., Wy josażoiiy jest we wszyst-, kowicie w Lcnitgradzie 
kie r»;no .ysze iostrutijenly tech-|dych ucfcnych i studen 
niczne. Pisiada m. in. aparat wy-i,techmki 
iwleziony przez prot. Jankowskiej-i MOSKlWA 30.9. — Te 
o z Moscwjj, pozwalający na brą-itodz. 9„'S (czas moskiev 

nic próbek powietrza i na różnycji|len ..S^SR I" osiągną 
wysokościach, w celuj badania icli; 17.3)0 ni,, w pół godziny 

ładu ju|ś na ziemi w laboraioii-l wysokość 17.900 ni. W t 

Bilon „SśSR 1' u dołu kbmendant Id-
lu do stfatoslerjy 1'reHeoplew oraz pi­

lot Birnbaum] 

MOSKWA 30.9. — Teł. wł. — 
Jt ż od kilku tygo Ini Rosja, a z nią 
śViat cały e>czekiivał zapowiedzia-
mgo startu dwu balonów sowiec­
ki :h do itratosfery. Start ten odbyj 
si'; dzisiaj o gŝ dz 6.40 rano (wef 
dł ig czisu warszawskiego). Start 
oebyl sit w wanunjkacłi pomyśl-
nj eh, przy lekkim poludfiiowo -,za-
cfodnim I wietrze, i 

Pierwszy wzniósł sie w górei 
wielki balon ,„SSSR1" o pojemnoł 
ści 25.000 metróey sześciennych, z 
załogą: IProkopjew iako kometH 
dant, pilot Birnbatim i ioż. Oodu-

)n ,.,SSSR ii" zrobiony^ńch sygnałów z gondoii 
Balon ,.U^A—1" o pojemenści ziiacz! jest po godz. 15-cj 

śtauu ju', na ziemi w 
ach naukowych. 

•Ue;?e<!i. zrvajdnjqcy sjie w gondoli 
h IIOIHI. ieda utrzyniywaii stały 
kontakt z ziemią zadonioca stac;i 
radiowej. Zostały ustjiiaie sygna­
ły radiostacji w ten sposób, że za­
łoga używać będzie słowa ,.i\lars" 
\:\ tali d1 metrów. W razie kata-
siroty al;rmującc sygnały zostaną 
wysiane ia iali 40.5. Przez pierw­
sze czter;- godziny od cjisyili star 
iti poleźli i sowiecka stacja nadaw 
cz.a Nadii- sk nadawać, będzie co i 
minut synialy czasu, aby porów 
nywać ie z czasem w Iratnsicrzc 
Jeden z v.\'bitiiych uczonych, kie­
rownik ;>rac przygotowa\yczych 
j]rot. Wer go. udzielił waszemu ko-
respondei towi następijących iii 
tormaeyj: lot msz odbywa się pcel| 
hasłem ...akpajwiecci wiadomości 
dla nauki'. 

Uczeni tasi nic uiaja zamiaru po­
bić rekor iii w stosunku do lotu 
prof. Piccarda z 19.31 r. — 1S.7S1 
metrów i z roku 1932 — 16.300 m., 
aczkolwiek balon ...SSSR 1" może 
sie wznieć na wysokość 20.000 m. 
Uczonym sowieckim chodzi prze­
de wszystliem o (o. aby za pomocą 
specjalny* h metod i niezwyk'c 
skomplikowanej aparatury zostały 
zbadane właściwości fizyczne pro­
mieni kosmicznych w śtratosferze. 
Promienie te w pewnych wypad­
kach podobne są pod1 względem 
działania do promieni Roentgena, 
od których różnią sic iednak nie­
zwykłą zdolnością przenikania ma­
terii, przyczem działanie tych pro­
mieni jes tern aktywniejsze, im 
wyżej od ziemi. Stwierdzono, że 
pre mienie kosmiczne mają zdol-
noić rozkładania atomu, przyczem 
bouate są w niespożytą ilość ener­
gii fizycziej, którą napewno po dal 
szych bac aniach można będzie u-
żyd: dla c :lów praktyczftycli. 

Co się yczy startu drugiego ba­
lonu „WA—1" pod kierownictwem 
inii. Wasenki, to wzniesie on sie 
dopiero po otrzymaniu odpowied 
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bity. La'lewanjie . iyWin 
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wobec srntóny kierunk 
nie jest wyklucreiie. że b 
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12..i0 balon Dzpoc 
opuszczając się 

ią 2 i pół metra na 

Audjenc 

który knajdował się w ostatniej 
cli wili w odległości 50 kim. od 
miejsca startu przez cały czas 
byl dobrze widziany z ziemi. 

MOSKWA, 30.9. fi godz. 13.16 
strątostiit znajdował się w odleif 
łości 5fl kim. od rrliejsca startu, 
podążając w kierunku południo­
wo - wscliodntm. Przypuszczal­
nie 1'alon opiLści się nomJędzy 
Bronnicą a Kototnną, ^(Bronnica 
nicwfpikie miaśteczWTw Ttłberni 
moskiewskiej). 

MOSKWA, 30.9. Według wia-
doinoścj, nieoficjalnych, strato-
strat opuścił się; o godz. 17-ej w 

. p o b l i ż u zakładów' przemysło-
00: w y c | , yi Kolomriic, w odległości 

T g " | l l S - k h n od Moskwy. 
Balon wylądował na łące. na 

I brzegu rzeki Moskwy. Lądowa­
nie odbyło się normalnie, załoga 
balonu'czuje się doskonale. 

too' 

U 9. 
Wczorai 

Piłsudsk 

Marszałka Piłsudskiego 
Marszałek I diencii, ambasadora Rzplitej w Wa. 

szyngton e p. min. Patka-

Włosi a państwa naddunalskie 
GENEW A, 30.9. — Dziś 

nil delegacja wioska doręczyła 
ficjakiie dolegacji polskiej s\yc|ie 
menioraodjrn w sprawie państw 
uaddunaisl ich. Memorae 
rozwija wjtiiki konierencji 
sie. wysuwając cały szereg 
propozycy . Zostały one zidcomur 
kowane delegacjom: FraKji, A 
glji, Polski Niemiec, Czecłoslow 
cji, Jugoslnwji, Rumunii, 
Bułgarii i Węgier. 

GENEWA. 30.9. Minisu 
zagranicznych p. Beck odbył dz 
siaj ''konferencję z węgierskim m 

Doniosłe ulgi 
dla zakładów elenfryf 

-):*:(-
(orespondencl prasy sowieckiej z Berlina 

w powrotne) drodze do Sowietów 
.Tassa" p. Iwan Bezpałow, fctó-BERL1K, 30.9. Dziś o godzinie 

"l8.55 wyjsehili z Berlina opusz­
czający Niemcy korespondenci 
prasy so\ 'icejeiej. : 

Wraz zi swymi kolegami \yyjc 
chał będiństó korespondent 

ry w drodze do Moskwy zatrzy­
ma się przez dwa dni w Warsza­
wie, jako gość warszawskiego 
korespondenta „Tassa" o. Ko-
walskjego, 

Na wczorajszem posiedzeniu 
Rady mlnlstrf>w| uchwalony zo­
stał wniesiony przez p. ministra 
przemysłu i handlu projekt roz-i 
porządzenia Palna Prezydenta 
Rzeiczypospoltejo ponicrEinru e-: 
lektryfBeacji. 

Ustawa przewikJuje Iszereg da-' 
leko idących ulg i ułatwień dla 
tych ewób, czV towarzystw, któ­
re -w cełu elektryfikacji poszcze­
gólnych okręgów państwa lub 
t^ż w celu zbytu cnergji elektry­
cznej, crtrzymaiwszy stosowne u-
prawTiieiiia. ppdejmą się budowy 
zakładów elektrycznych. 

i Wśród szeregu ulg, jakie iPrze-

haryjnych 
widuje u:;tawa, zinajdują się tak 
ważne, juk zwolnienie od opłat 
państy/tw rych i komunalnych 
pism, dotyczących przejścia wła­
sności nieruchomości, zwolnienie 
od podatków'bezpośrednich pań-
stwowyoi i samorządowych I t. 
p., jak wreszcie prawo pierw­
szeństwa w nabywaniu do wyko­
nywania uprawnień gruntów 
przy parcelacji nieruchomości' 
ziemskicli, prawo pierwszeństwa 
w nabywaniu materiałów budo­
wlanych. opałowych i,t. d., oraz 
w uzysk wa ni u zezwoleń na u-
żytkowaiie wód* jako źródła e-
nsrsji 

J, 

r-ałj 

»e-l 

)*(: 

amb. Patka 

diim :o 
w Str> 
nowy.:h 

Austrl 

r spra 

popo)u|d- nistrem spraw zagranic/ .ych p. 
Kanya, a następnie plzyjąl na dłuż­
szej rozmowie ambasadora włos­
kiego w Warszawie p. Bastianiiti. 

Wieczorem kooierowal min. Beck 
z delegatem Stanów Zicdnoczosych 
Am. Póiri; p. Norman Davisem. 

P. Kanya 
u min. Becka 

OI:NEWA. 30:9. Minister Beck' 
przyjął dziś węgierskiego mini­
stra spraw zagranicznych Ka­
nya. 

* : : : 

(7 orgemowa w Fordonie 
zemdlała przekraczając bramy więzienia 

BYDGOSZCZ. 30.9,—Te I. wł.--
Dz& o gexbj. 15 miii. 39 zajiichał' na 
dworzec bydsoski pociąg, którym 
przyjechała z Krakowa Córgonó-
wa w towarzystwie dwu iioiicjan-
tów. Przyjazd trzymany bj ł w ta 
ieimnicy tak. że nawet polkja byd­
goska nie znała dokładncge' termi­
nu jej .przybycia. 

Gorgonowa'była ubrana w cień 
ne szaty, twar^ miała zas-lonietE 
sęsta woalka. Z pośród pasaże-t 
rów. eJbecnych na dworcu nikt jej 
nie poznał. W drodze żacrowywą 
la sie apatycznie, a na twarzy tej 
malował się smutek. Ożywiała się 
tylko wtedy, gdy orzemaw ała czu 
Je do dziecka. Z oolicianta ni pra­
wie nia rozmawiała. 

i> Bodz. <ł--t«i Gorgonowk >vsia-, 

dła z policjantami j dzieckiem do 
oociasm ódieżdżaiadeto do Eordn-
1111. WtadZe wiezi-enne w Eordon.e 
zawiadoniione telefonicznie o pr-ty 
it-ździe Ciorgonowei wysiały na 
dworzec karetkę więzienna, która 
przewiozła ia do wiezienia. 

W chwili trdy Gorgonowa. trzy­
mając córeczkę na reku wchodziła 
w branie \yiezieMiia zachwiała sie. 
upadła na' ziemie i na chwile stra­
ciła przytomność. Po krótkich za­
biegach przywrócono ia do przy­
tomności. Chwiejąc sie na nogach 
weszła do gmachu wiezienia. 

Gorgonowa zatrudniona będzie 
w więziennym zagładzie kilimkar­
skim a Kropelkazostanie umiesz­
czona w żłobku wteziennynj 

' -
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Niema bezpieczeństwa życia dla Polaków 
f pa?rJz(etnfka 1933 r. 

pod rządami niemieritieml na Śląsku Opolskim 
skusi 

Niepoważne 

GENEWJ . 30.9. Rada Ligi Naro. 
dów odbył i wczoraj no południu 
vo.sicd7.cnic1 na którego porządku 
dziennym I izurowało UUka petecyj 
mniejszości )wvoli. wniesionych i a 
podstawie ' ;onw|encil górnośląskiej 
liadz (o nr ez ndiiieiszość uiemiec 
ka z wolev ództwa ślakki^ro. badz 
też mnlejsz|>ść ublska ze Slitska 0 -
polskiego 

pelycje 
Bez dvsl usii Rada przyjęła ra­

porty dotyczące dwu diobnyeh )e 
ivy;vI woi. śląskiego. mianowicie 
pctycil n. lUeiikh. klórv uważał, że | 
r/ad nolskl lesl odpowiedzialny za 
.straty mai irlalne. laki,; poniósł na 
skutek nrz 'musbwego wyjazdu do 
Niemiec, o a/, w snrav;ie dyrekto­
ra Pletsclii . wyjdaloneiM z* swego 
stanowiska wobec stwierdzenia, ze 
nie nosiad; I kSN alilikacvi na stano­
wisko k ienwnitze-

W plervtszei sprawie Rada 1.1*1 
pr/yiela do wiadomości wyrok Sa 
clii NniwyżizeeA w Warszawie, od 
rzucaiacy iretensie Birnka. W dru 
c c i zaś tiz lalalza słuszne powody 
usunięcia i r. PletschaJ iak to iuż 

ikargach mni< 
aniżel i i . trui>y w Wysokich Strzel­
cach, Rząd niemiecki usiłował w y 
tłumaczyć todniecenie. które było 
przyczyna zakazu manifestacji, rzc 
kornym koo aktem istniejącym mte 
dzy mnielszpścla polska a komuni­
stami. 

Raport p. O. Kelly 
Sprawozdawca, delegat Irlandii 

0'Kclly w raporcie wyraził nadzle 
i c że atmosfera polityczna dozna 
iisookoieiiin tak. aby stosunki mię 
d/.v większością a muieiszościa 
stały sie bardziej ufne. 

Nowa 
min Raczyńskiego 
Delegat polski min. Raczyński 

stwierdził. J e sprawa ta za-sługuk 
«ia uwaga Rady. «dvż zawiera ele 
ineiity wysoce charakterystyczne; 
dla ogólnego położenia nmiclszoścl 
n-.ilskiei na niemieckim Oórrtyn 
Blasku. 

— Uwagi rządu nienreck (go. mtflll 
że przedstawiają fakt nieco inaczej n 
to czyni petycja, irernnlel Hpoważu a 
la innie — mót/il min. Raczyński 
d> stwierdzeni*, ze nadprezydent Oo 

iitccki niepdzowii)cJ)i warunków dila 
swobodnego rozwdhi kulturalnego. Roz 
woj ten jednak n n i l w y jest tylko w 
atmosferze bezplsizenstwa przy usu­
nięciu p:dn'ecenia ailtymiiiciszoiei^we 
go. 

Atmosfera ta n i mnie Być stworzo­
ną bez wysiłku ze strony rządu u:t-
mieckiego. wysili u, |k<6rego ten rząd 
winien dokonać, aby pr>l''*.vć kres 
wszelkemu rozag loij/aiuj". 

Replika niemiecka 
I uchwala 

Delegat niemiecki sojn Keller w 
krótkiej <lek;laratól|: kwestionował 
brak bezpieczeństwa i antymniei 

i szośclowe tqndeficj£ na Śląsku O 

uczynił poprzednio Prezydent Ca- nego Śląska zakazał urządzenia swe 
londer. badalac1 sprawi; w Órocedu ta śpewaczeso naskutek podrywu a 
,-,„ ui,,i,J, lakę panowało w tym czasie wśró, !o 
rzc lokalneli. 

Od blali"Ch i nieno^ażuych oe 
tvcvl ezlnnkńwlmmejsiości nietulec 
kieł z woi. Slaskietro ijiskrawo od­
bijały ocucić. wystosowane do i.i 
gi Narodu' y przez. mniejszość pol­
ska ze Siatka Opolskiego. rzucają­
ce charakterystyczne Światło na oo 
lozeuic nit ieiszo.ścl oolskiei. a w 
szczególno ici rtu brak bezpieczeń­
stwa, w i; kim żyje. 

„Lepsza Genewa 
nlfc a frupy" 

7, octvc\ i tych Rada rozpatrzyła 
dziś iedn i. mianowide skargę 
Związku rolaków ze Śląska Opol­
skiego w sprawie zakazu orzez 
władze nk- miękkie festivalu śpiewa 
Czego w Wysokich Strzelcach. 

Petycia ta ofzytacz; ni. in. slo-
« j midprezydauta Śla;ka Opolskie 
*o. Lukas* lika. który t czasie roz 
mowy z d slcgajlami. domagającym1 

sic unlemojżliwlenia nu ieiszości ool 
sklei zebrań kulturalnych. oświad­
czył. skargę 

orezyden 

Dnia 15 eruiinia prkyoada płat­
ność kole nei paty długów woten-
nych\Kur<py |iy Stanach Ziedno 
czonych. 

Bele,gaca anfrielsk; iuż icst w 
drodze dc Ameryki dia wznowic-

la rokowań d dliiitacli 
Prasa amerykańska bardzo scea 

tycznie z ipatijire sie na możliwo 
ści iakieg ikolwiek Dorjzumienia. 

..New York|'l'i'ities" twierdzi, że 

30 listopad^ 
rvtet złoiy. a,e 
wprowad :enUm 

Rcoseve|t i aipńfłtrei do; 

Befeja 
łfa' 36H.I5 
P.S.': Now 

GIEŁDA 

cie Związku 
w sprawie 

jsacofiel 
polskim, poc/em raport został przy 
.civ. 

Petycja Volksbundu niemieckie­
go w sorawie szpitala św. Julju-
sza w Rybniku, iak również pety-

Polakńw w Niemczech 
doryltkacil morderców 

robotnika polskiego Piecucha, zo­
stały na wtlosek sprawozdawcy 
odroczone <)o tiastenuei Rady Lisi 
Narodów. 

Wobec tezo. że Irlandia opu­
szcza obecnie Rade Ligi. referen-

:ydzi zerwali 
stosunki z kongresem inn esznścS 

D. 25 b. 
drkwski Motzkin 
cizewodiilczpccifo 

i s jośc iowego W 
j |mia incv o wyst 

ykonawc/ego 

jak e panowało w tyrn czasie włrój 
inteykaAcdw okolic Wysokcti S t i « 
LÓw7kjzuinietrj doikooale wywody nâ i 
prezydenta Lukaschka i przyzna 
chętnie, że dz'.ita| on. jak sarn enny 
r/ciiii.k, Jednak zrjfcil na mn e wraże 
ne motyw, który ujawnia brak uezp ; 
czeiisiwa mniejszości polskiej. Czyk 
nic jest powiłnem. |e{ll nie zcola *lir 
miiluceni. te zwykły ie&tinl śpiewa­
czy niuaJby, według szefa adiiiiii^lra 
c|l niemieckiej, na (iórnym Śląsku kos/ 
tuwać mnejszoić polska kilka trupów. 

Rząd lreuiiecki chcialtiy wyil-jiru-
eryć ten wfogi w stosunku cje mniej. 
szóści stan umysłów przez oejkrseft 
wśród "członków mniejszość, kilku i 
cjalsiów i komunistów 

Motywy te nie sa uzasadnię . Miv|i 

MOSKWA. 

l :# : i -

lem spraw 
dzie musiał 
nck Rady. 
rżenie tych 
sznanii. 

delegat t y -
•yy-losowal do 
songrcsti mnie'-

lfaia list. zawiada 
toi:niu z koniitc.u 
tcoo koirzresu. 

mniejszościowych bc-
l)i'ć wybrany innv czio 
Możliwe jest powle-
funkcvi delecatowl Mi-

W ten sriosńb Z.vdzi. którzy nic 
brali udziału w ostatnim kiingrc 
sie mnfciszościowym definitywnie 
i całkowicif zrywaia z h instytu 
cia. 

Znowu zaostrzę»e 
miedzy Sowietami a laponfą 

Madzwyizajny iukcet 
Zagranica o 

lem powodzeniu fi.procentow 
żs^czki Narndowei w v w o l ; lo w 
Lipsku wśród licznych zagranicz­
nych przedstawicieli D m v vrielki« 
wrażenie. Kor^soondenci pism ool 
skicli saotykajsl sie z wyraz, tui u-
zuania pod adresem rządu polskie. 
go. którego dążenia do ntrzsj 

Pożyczce Polskiej 
Pierwsze doniesienie o wppania I środkami mogą s łużyć za wzór in-

el Po nvm państwom. 

równowagi budżetówki wl; snenn 

Ani krohu naprzód 
układy 

Zakulisowe rokowania ro 
niowe w dalszym piimju nic pjosunc 
ly sie twprzód, 

Neurath ośvviadczvł dzisia. 
wyjazdem z Genowy dzii 
rzom oieiiiieckiin. że wyjazd jego 

bynajn 

0.9. — Ambasador 
"TlZ.S.R.R. W Tokjfo jJurenjew złożył 

rządowi japońsl leijiu ostry protes: 
z powodu aresztowania przez po i ­
cie lapońska -ł-ch vivższych tirzeJ-
ników sowieckich na wschodnio 

liiuskici linii koli jowei| oraz n.i 

w Genewie. 

s/osć polska na Górnym blasku znai 
jest ze swych uczuć rtl'<flnyeli i 
swego przywiązana JJ .de ładu (Dii 
lecznego, 

P.zatem mniejszość ta zawsze un 
kata wyiylania petycji do L gl Njr 
dów. dnpÓk' niosła spodr:ewać Sie 
dośći!czyn'eu!a od kom&etentnyjjh 
właJz. 

Sie domaga s t ona niczego nnego 
sn.że1.; zapewnenia jej przez rząd n 

k ta będzie 15.XII ? 
yna*ą ale rozmowy o długach 

.101)11 

czc'ników 
^rriiicznaja 

Rząd so \ 
powaiiic 
wschodnio 
w ej zmierz 

13" 

wanta 
<iji. 

„ » : * • : — 

stacyj Mandżuria i P i ­
lecki uważa, że postc-

'yladz japońskich na 
- cliińskiej ItnJI kolej.i-
i najwidoczniej do żer­

nie oznacza bynajmniej ze 
rozmów, 

Szefowie jdelegacyi w 
państw udadzp, się obecnie 
strukcje do swoich radów 
wania beda rtodjcic w następnyn 
tygodniu. 

Niemieckie waniiik 
na załatwieiyu sprawy fort 
mieckich, lirrni defensywny 
z\voicniii na utrzymanie lofjnjclwa 

, myśliwskiego i ickkicli c z o k ó w , n 
ponadio na iyvda!«iet« podniesien'ii 
sit Kczetnycli ReScIi.swehry 

.warunkami, które Niemcy 
i ja za oslatecznc., 

Poza leni niema i nadal itKJwy ze 
«.trony Niemiec i W. Bryianj o mo-

Iżriości dopns^c/eira sankcyjj 
..Tinie 

artykule 

BUKARESZT. 30.9. — Pras* ko ­
mentuje pierwszy dzień subskryp­
cji Peiyaiii Narodowej Mko nad­
zwyczajny Jej sukcei . podkreślając 
że jest to dowód solidarności na­
rodu polskiego z wysi łkami rządu. 
celem utrzymania równowagi fi­

nansowej Państwa 
-):*:!-

rozbrojeniowe 
broje-

przed 
nrrika-

\vanla 

elkich 
po In-
roko-

polęgaaace 
niż­

eli. ze 

— sa 
iważa-

francja a W. Brytanja sa większe . 
niż to sie wydaje. 

..Journal, des Debats" w kore­
spondencji z Genewy donosi, ź t 
nlai) włoski, który przewiduje- m. 
in. zwiększenie Reichswehry do 
2IJ0.I30O jest nie do przyjęcia przez 
Francje. , , 

P.p. Neurath i Góbbels przyby i 
wczoraj do Berlina. Z okazji kii 

, powrotu dzienniki berlińskie z i -
1 sirzcgaja sie skwar)liwJie przeciw­
ko pogłoskom, iakoby i rokowania 
rozbrojeniowe zostały już zerwane. 
względnie jakoby stronie niemiec­
kiej postawiono ultimatum. 

# 
Piątkowi obrady rady mini­

strów w Paryżu dotyczyjy poro­
zumienia z Anglia w sprawie sank-
cyj , których premjeT Daladiat nie 
chciałby sic wyrzec . Ze względu 
na trudności, na Jakie natrafia to 
porozumienie, przyjazd Mac Do­
nalda do Allone pod Beauvais na 

zaznaczy) wczoj-aj w I poświecenie pomnika ofiar katastro 
wsiępnyin, jże rozple ino-j fy dirigeable'a angielskiego, -staje 

| ś;i w tych i sprawach 

rokowań o sprzedaż lej 

poniedzy sie wątpliwy. 

Przed sąd doraźny 
nowy ferorysla ukraiński 

Igt 21. z zawoCu 
Pochodzi i KaUisti, 

Przedtem pr^co^val w 
[najbliższymi czasie. 

koopera-
l : * : ( -

Drzv»'róci pa-
obniżony. Przed 

tvci| zarządzeń 

prezydent nie może poczynić wo­
bec W. Brytan'i zobowiązań w za­
kresie długów wojennych. 

Prasa amerykańska sadzi, że jw 
n.yp-.Kzym razia Stany Żrednoczp-
nć spodziewać sie mogą. że 15 g p 
dnia otrzymaia znowu drobny a-
wans. nodobtiie. iak o!rz\-inałv 15 
czerwca. 

I'ra.-a paryska wyraża rozczaro­
wanie z powodu artykułu Waltera 
Ldge. b. ambasadora Stanów Zje­
dnoczonych w Paryżu, w którwn 
fidge domaga sie zapłacenia prztz 

KRÓWKA J£UPG£ 

Krwawe s!raiki w Ameryc 
setki (ysey 

WASZYNGTON. .W.9. - . Tala 
strajków w całym kraju pr:ybiefa 

, tia sile. Fakt ten budzi p o w i z m 
LWÓW, .30.9. — Sprawca usilo. tywach ukraińskich, .les; dlugoiet-j zaniepokojenie w kotach rzado-

wanego zabójstwa, 0.1 efcobie wy-1nim członUem UON. wych, "które bbawiaia s i c , c ruch 
wliejowcy polis.il Michała Ttfldau ( Po aresztowaniu Alede przyznał strajkowy może przeszkodzić prze 
nazywa sie Seferj j . i Mede i iiczy . sie do Uflk waotgO zabójstwa. S ia- j prowadzeniu I ptaim o d b u J o e y go 

est Imonterem jciie en prrpd sadem doraźnym wii spodarc 

AFICZNA 

ircjej . I 
stanie pe\ 

POKÓJ NA BAŁKANACH 
Omaw ajqc ostaniu sesj« rady Ma- \ 

lei Knienty | s^iuacl^ ua lialkauacli.iJ<rv 
,.Le Tempł" wcJ;ralszy podkreśla, la-kt-cifi 
polepszenia stosunkjsw poai edzy So-j dostać) sit 
fją 3 Hialogrode^i. uważane ta /a pre-, 'eden 

pomiędzy Bułgar,'!) a 

Francie Stanom Z:ediio;zouvtii 
epw wo :cnnvch. 

GIEŁDA i 

WARSZEWSKA 
• dni* 30 wrzejśnla 

Dawlay 
; (Jdartsk 
dyn 27.7;, 

(kal)el! 
1.60 
Lo 
Jo 

34.91; l'-aza 2tAQ; Sz« ijcarja 17.1.ICI; 
c--;; i ^ 1;. v ' n 

.1 próc.lp i, 
poż.. siabj z 
foc.l; 
104.5(1; 4 Proc 

Zawiócllby 

Papiery proetn 
hodowlan 

cyina 50.7.i 
Ppnc, poż 

pańłlw, 
sie ten, 

lowe 
3IU8; 7 nr, 
- 50.6J (w 
uweslycyjna 

!>oż. premiowa 
toby szukał 

Lucy za 
ttffoa tiblic 
długo. 0 'w( 
działa \ j insjiyiucie k )sinetycznym. Była w płasz-

:zC6. z pod której wymykały 

izweniła 
:ką „El; 
rzyla jej 

czapę 
iafne kosmyki włosów. 
ntoge sli 

istein v 

czii i iu<rzcnqj 
sie niesjbrne 

— ( zeni 
dziewczynę 

— ^ z y 
spytała Lucy 

-- "ak. 
jona tH. 

— la.., iznalazlani, 
tam w alouje „Stella 

Ela szybko wyel igoeta rękę 
spojrzei ie na koperie 

\cli , ten lisi, 
i i . \ l l . i l r 

ja 

zgubiła 
v z ulfccy 

Właśnie iilaip... Wla 
bcy.l Ach. ba 
— Nie iwed 

aie potem... 

173.65: Il.ilan 
Nowy Jr.rk 
5.S.1; Par\~ż 

iudium zoliżen a 
.lujoslawlu. 

IZBY IR 
Friaiicuska raca 

dale. zwolan a i/by 
r.b. 

MASZY <A PłEjKIELNA 

CLSKIE 
iiiiiirttrpw ustaliła 
na (7 IpażU/ ern ka 

P ,d Zidari-most (w Jusoslawj ) wy. 
krytj wczoraj 2\ mas/y 
zdołano je ua c •as USUliaćj, 

LOT POWRpTNY LtMDBI QHA 
PJk, Lindberg 

doianwa 47.75; 5 proc. konwersy 
51.50; 10 proc. poż, kclejowa 101 
4 w n>Gc); 5 proc. poż. koiejowt k 
wtrsylna 44.50; 8 pro;. LZ. Banku 
K. 54.00 (w prtc); 8 proc. oolig. Ban­
ku (1. K. 94.00 (w p n e ) : 7 proc. I.Z. 
B. O. K. 83.W; 7 proc. oM'1 Baiku 
<i, K. S3-'5; t prsc. LZ. B. Roin^o 
W.OO: 7 proc. LZ. B. Rolnego 8J.S 
jwoc. LZ, Warszawy 4J.J5, 

Akcie 
Bank Po'sk 74.75; l/jp.p 10.60 

strow ec 30.00; Haberhuscll 3J.50. 

falne rozmiary 

ly piekielne — 

i vi drodze powrotne!, 
Taili I z Moskwy wylajdosfal wczoraj w 

ii e. 
POSUCHA 

Trwająca od 
cha w Arsentyr 

W j ARG iOENTYME 
dluż»/u;n czasu posil-
e przybrała katastr6-
w in'elitótycli Pr w'u-

2j BENESZEM 
Genewy do Wiedna, 

spoikul j e na stacji 

zonie odbyła s 
p.łiidnln kaneli 
Wiednia 

ciach ocj 3-ch iresiecy nie było de-
spalone przez 

BJNT WIĘŹMOW 
acilliij.tw Meksyku) doszło do 
ycll rczrucli.ów popiiedzy pol:-
włżi'«u>'> kjiStzy mljowaii wy. 

la wolność; IU wieźnów i 
ant siraclo życie. 

KOMNATA <CI WI.OSCY W VERDUN 
Verd in przybyła z Ue-nui Jele-
6il I), k' niliaianiuw wlosk cii 
NOV'E ZRODLO NAFTY 

Na Kaukize wytrysnęło w elkie źrń 
dlo niciu z emnego o wydajności oko-
ko 10.000 lin dzieni^e. 

BEZ POZDROWIENIA 
MAicinh irskie niiiilslerstyyo spra-

wiedllwi.ści Zabroniło używania po­
zdrowienia hitlerowskiego w'eiit'4* 
w stosunki do dozorców. 

I1ERRIOT CHOIśY 
W stanli, zdrowa Merrpia lekarze 

stwierdzi!! lekkie pogorszenie. 

W stanie Pe nsyiw.ifiia sirajkuje 
lOO.ńfM roboyiików przemy .lu sta 
owego ora z I kopalń i węgla bruHjt 

nego. Liczba strajkujących w prze 
myślę jtd\yajbiiczyiiii oraz koirfek 
ji w strniel nowojorskim Jwyno*i 

- i — •• 

awairn 
rnie n 

rebofnikAw oonucifo wacę 
75000. W Detroit 15.000 robotni­
ków, zatrudnionych w zakładach 
samochodowych, porzuciło prace. 

Ze wszystkich stanów napływa­
ją doniesienia o wybuchu strajków. 
które iiiejednokrofrtle maja krwa­
w y przebieg. 

Sfery miarodajne wyrażają oba­
wę. że strajk może obteć przemysł 
żelazny i w ę g l o w y na calem tery­
torium Stanów Zjednoczonych. W 
Pittsburgu 1 Pensylwanii doszło 
do krwawych stare pomiędzy straj 
kującymi, a policją. 

o Siuragaifs -- mmli 
Tamnfeo w gruzach 

LUNUYNj.kJ.9; — Wed iig do-
liesicń z M f k f t t u rzeki Plamice i 

daj - -
ciągu. 

Tampico 
itrtidłra 

rtuno-
zdobylo 
Istnieje 
że licz-

) :* 

Tameso z powodu ii'ewtiyc 
ozów wzbierają w dalszym 

Większa t?'cść miasta 
znajduje sicinod woda. co 
roboty nad1 itpfiaplecieni 
wisk. Z pój Kruziiw w 

i dotychczas i 7S zabitych. 
podstawa dc- przyonszczeń. 

ba ofiar w kidziacli jest bardzo zna­
czna. 

Zachodnie wybrzeże Meksyku 
zostało nawiedzone przez huragan. 
Miasto Ayulia w stanie Gurero z o ­
stało zalane przez wod«. 

Wysokość strat materialnych ł 
ofiar w ludziach jest trudna do u-
stalenla. ponieważ połączenia te e-
foniczne i telegraficzne sa przer­
wane. 
:l ,—,—. 

Krótk'e spicie w synagodze 
oko'o 40 of\nr 

Oli ŁAWY I REWIZJE 

szezu. zasiewy ^os aly 
słońce. 

DOLLFUS$ 
Wracalijc z 

'..ancien Połlfu 
Wflrgi z Benesieiu I T tulescu, w wa. 

t dłuższa anrada; 
rz 'D .tifins wrócił 

c i w Rtchl nsliausen J ko -
• pod pozorem wykrycia I 

bojówki czerwonego 

W Beri! 
uanv obław 
wskrzeszonej 
Irnntu". 

SKAZANE POSŁA ODANSKIEOO 
Pot»l kciiiunistyczny jdo Se|mu 

gdańskiego Serotzki zostpl wczoral 
sV..iza:iy la 6 miesięcy ikiczenia za! 
wydawanii gazely „Der rotę,1 Waiiler" 
w zssjeps vyie „[);< rr«tli«if'| DedJć J 
należy, ze dziennik ,.Rot< Wiihjer" nic 
Jest dotyclczas zawteszonjj. 

BUKARESZT. W <). Pode 
l s'ejszfge nabcźeiistw.1 w syn 
; Bukareszcie iwydarzyla się k 

k:óra podagnela z» sobą 
osób 

Czyn n;s'apilo króik'e splęcijs 
spo« odrf.wala niewielki pożar 

ias dzi. 
go<Jz« w I 
tastrofa. 

śmler( 9 

leden t obecnych krzyknął „Pall 
się", co wśród zzroniadzonych wywo­
łało olbrzymia panikę. 

Oileria, na które) znajdowały s'e ko­
biety, zawalHa sit. grzebiąc pod gru-

7. iiiewj Jafinionych dotychczas przy-1 zaml kilkadziesiąt osób. 
9 osób poirosto śmierć na m'ejscn, 

l 30 zostało clłtko rannych. 
które | 

Stronnicy Amanullaha 
na szubienicy 

W Kabulu wdn. 2S b. 11. slra-i rzucano om, że or?anlzo<vali spl-
eono na szubienicy 5 vplywo- sek nrzeclw Nadir - Trachowi na 
wych dzia-faczów auansl^ich. Za-' rzecz b. króla Ainumilla-ha. 

•a Bank Po'sk 74.75; 1/i.p.p I0.A0: O- ">-"«""« kanci.rz n .l.liiaa wrocu ao eaiczy, ze azienniK ,.KOK y,aiucr nic c o n o n a szubienicy 5 w p l y w o - sek przec iw Nadir - Trachowi ni 
jł strow ec 3oi»; Haberhusch .W.50. ; Wiednia. lest dotyclczas zawieszony. , w y c h dz.'a.faczów aizańskich. Z a - ' rzecz b. krrtla Ainu(H!|la|ia. 

102| nie czytam... Dyskretna jesieni, k a i d y to przy- — N e. Ja nie pracuje... Ja przyszłam, jakoj to dopioro od paru di?i. Przedtem chodziłam ia 

zona : 
do drzwi, opatrzoiiych mo-
hieta Rzecka". Nie czekała 
drzwi ta sama pani, klórą w 

Dyskretna jesterti, każdy to 

czapeczkę i otworzyła %i& 

spytała, zobaczywszy zyC 
reku. 

pani nazywa sic Elżbieta Rzecka? — 
zarumiifliwszy sic z zakłopotania, 

— odpowiedziała trochę zaniepok';. 
\ 

len list... pani gc zgubiła... 
przy wyjściu, 

po list i rzuciła 

,ycaie nic spostrzegłam, że go 
w tej chwili dopiero wracam 

rdzo pani dziękuj. 
wiedziałam, czy mam go pani odnieść, 
pomyślałam sobie, że to może coś wa­

żnego..^ r.iecłi pani nty myśli, że go czytałam — do­
dała prędko, zmieszana i zarumieniona. 

Ela! roześmiała aie. Jaki miły był jej śmiech. 
A'eż wcale nie myślę, skadżebym miała tak 

myśleć. A (reszta nie znamy sie przecież, wiec na. 
wet, gdyby go pani przeczytała..,. 

— A co to, to nie*., ia tam nigdy cudzych Hstdw 

nie czytam 
zna. 

Ela zdJeU płaszcz . 
roko drzwi do pracowni. 

— Może pani na chwile wejdzie do mnie i ogrze­
je sie? 

Lucy weszła. Ogarnęło ia miłe ciepło, jakiś 
delikatny zapach, i atmosfera tego, uroczego pokoju. 
ktAry tak bardzo lubili w s z y s c y przyjaciele Eli. Lu­
c y sama nie wiedziała, czy ten | zapach pochodził 
od blado różowych goździków, stojących na slolu, 
czy promieniował poproślu z tyth jasno żółtych 
ścian, pomarańczowego obrusika jtia stole, prostych 
drewnianych1 półeczek i krctoiiowego obicia na tap­
czanie. 

— Jak tu ślicznie.... jak tu pięknie u pani — wo­
łała w zachwycie. 

Ela pokazała ici uprjzejmie fdtel. Lucy usiadła 
na brzeżku, zakładając hoge na nogę I odsłaniając 
trochę za wysoko łydkei w Iroclst za Jasnych poń­
czoszkach. 

-» Wiec, pani podniosła ten ilist. który ja upu­
ściłam w sado;>|e „Stella?? — zaczęła rpzmowe, do­
brze nie wiedząc o czeuj rozmawiać z a obca dzie­
wczyna. 

— A tak, przyszłam tanu właśnie i spotkntan. 
panią przy wejściu. Pytałam woźnego, kim pani 
Jest; powiedział mi. że dekoratorka. To dlatego 
pani tak ładnie udekorowała własne mieszkanie. 
prawda? 

Ela roześmiała sie 
która z taka ciekawość 

— A pani także prj 
spytała Eia> — Dotyclic 
Jeszcze 

Śmieszyła Ja ta dziewczyna., 
rozglądała s!e dookoła. 

cuje w salonie „Stella"? — 
tas nit widziałam lam pani 

N e. Ja nie pracuJt... Ja przyszłam 
klijcittka, majo, mi zrobić makijaż. 

— C:y pani jest już po makijażu, czy przed ma­
kijażem? 

4 - J i szcze przed, właśnie kazali mi zaciekać. 
w l e c jtu urzyszlain przez ten czas. 

~ Taka pani niloda, poco pani właściwie upię­
kszenie? — spytalaiEki z uśmiechem, 

4- A bo. proszę: pn<]l. wszystko dia m?żcz 
Ja sama tobym nic chodziła. Ale on... to je 
1'ranciszi k... no jedejn pa'i. Powiedział mi. pó 
do saloiu „Stella", i to cie zrobią tw bóstwo, i 
poszłam. Ta pani Stella obiecała mi, że zrp 
mnie piesność, Wiec sic bardzo cieszę. 

— A pani pracuje gdzieś? 
Tańczę. Tańczę dla zarobku. W ba'ze na 

Chłodnej „Bar pod Róża". Ale obiecują mi, że Już 
niedługo 

.v,ny.. 
li pan 
dzlesz 

Wiec 
W ze 

że się coś odmieni. Może zostanę prawdzi­
wa girls i. gdzieś w śródmieściu. Już. oddav 
tem trarEt, 

— Tańczy pani sv tym barze co wieczćr. To 
musi by 1 bardzo meczące. 

Lucy machnęła rckn, 
I raca, jak praca. Publika nienajlepsza. Cza­

sami, to ml sie tak przykrzy, że wolałabym jkamie-
nie rab;ć, niż uśniiechy stroić do tych chamów 
Tango r rzeważnle tańczę I śpiewam. To leszcze 
pól biedy, ale potem trzeba z publika tańczyć, To 
już mniejsza przyjemność. Bo to często i spocon 
i spite. 
żyć. 

E la . . . 
i sukien! jtj,. 

L u c / podchwyciła to spojrzenie. 
— ]»a«ii patrzy, że Jestem dobrze ubrania. Aie 

isza ,. 
No i mama zapluła. Tylko lyle, żeby w y -

spojrzała ciekawie na jej nowiutkie futerko 
I«J. I 

to dopiłro od paru diji. przedtem chodziłam, iak 
| ta siiiiciiarka. Ale teraj coś sie odmieniło, Dosta­

łam tro:he pieniędzy I1 obsprawiłam sj«. Wiec mv-
I s;c tak ;ooic. że może sie co odmieni tu lepsze. Za-
: wsze tizeba wlcr 'yć . Bo człowiek bidgJc, biduie. 
i a odraz j c o ś z nieba spadnie, iak w kinie... 
| — Lubi pani Uiio? ._ spytała d a z ustnie-
pchem. 

-- W klnie to sie poprosili kocliam. Tylko, że 
rzadko kiedy mogę iść. bo wieczorami pracuje. Cza-

i sami w niedziele po obiedzie. Takie ropiatisowe o. 
brązy, o pasjami luble Są takie co lubieją korni-
c f ¥ ' « a »*". I 0 ,; |;e l , l t>ie w k ; ł l , « śmiać sie. tylko 
Płakać, Byłam niedawno na jednym obrazie, lo tak 
sie spłukałam, że aż cała chustka mokra była. 

Podniosła sic i. kłaniając sic Eli, zaczęła się zbli­
żać do drzwi przedpokoju 

— -Mjdc już,, bo co ' hcdc pcni czas zabierała? 
i a w pewnie zajęta. A pani tak sama mieszka w tem 
sllc/nei i mieszk.Ti.ilu? 

Sama. 
I nie smutno tak samej jednej? Nie boi siej 

Nie, czego mam sie bać? 
Ja to bym sie bala-. Czasami to sie umar­

łych bi.ie. chociaż powiadają, że ż y w y cztowiek 
więcej krzywdy zrof>i, jak umarły, 

A tak — powiedziała Ela ze śmiechem. 
Za pykając drzwi za Lucy. zawołała raz Jeszcze: 
— Bardzo pani dziękuje za ten list, serdeczire. 

dziękuje! 
Lucy zblegta pędem ze schodów, szczęśliwa z 

powód i spenlonego uczynku, „Jaka miła", myślą-
la, „Juka grzeczna. Prawdziwa pani", 

fc. d. o.' 

pani: 

http://vo.sicd7.cnic1
file:///vanla
http://polis.il
file:///ll.ilr
http://mieszk.Ti.ilu


Aczkolw 
kwiiygi nie była 
Kościoła, właściwymi 
kwliycji w tern 
nam prze iazala 

ie-k sama liistytucja ID-

/.I 
11.i 

:kóny Fn 
i J . 
Tym dwo 

Tajem 
j ODFATEK SW1A 

wynalazkiem 
twórcami In-

zna^zeniu, jakie 
orja — były liii 

nciszkanów i Dominika-

om bractwom źebrackim, 
c musiał zlo-IktórYch każdy cztone 

iyćlślub ubóstwa. Stolica Ariostol-
sks' około polowy X III-go f.yieku 
po\yierzyl£ walkę z h< 
mówiąc, stuło się to w 
rv jest rogiem powst 
cii.! 

Nic n.ilc 
Fr.Htcisz 
.i'vl;viv.ili 
tortnry, cz|y 

r.ny 
i'VO:n wy 

ca 

;*ne. czy 
heretyków 

więzienie 
prztpis zabraniający 

dawanie w 
cDstwctit 

któtcgoś 
Ickwizylorzy, me 

n.c i-c 
ren przepisów 

prhwo. stwor/ 

rezją. Ściśle 
r. 1231. któ-

nia Inkwizy-

ty sobie wyobraża!, że 
Domin kanie 
na Śmierć. 
Isiniaj wy­

brać ! 
k-rokówi któ 
uigl być dla 

irzelew krf i lub pirata 
4 członków 

aczac ria isi-
yli cały sie-

którycp kleszdze co 
obejtriować r.if ciaśnijej /ac /ę ł r 

rofp.uinszonn lierczję. I 
Tak cip. icdcrr z prz spisów głosił. 

źc wszelki heretyk, jiko człowiek 
\vV'C!y z pod prawa, z chwila wy­
dania wy i oko ma być wydany wla 
,Uo'ii sw eckim, (które go skazy-
wjtły na Miiierć lub więzienie). Dó­
br i'heretyków były konfiskowane, 
Miadkobićrców wydzisdziczano, 0-
hiroiicy skazanych podlegali jbani-
dji. Nawet domy heretyków bada­
ły pastwa płomieni — taki by) prze 
ph prawi. Zeznanie świadka-he-
r*:v\j Plyed trybuna ein Dylp w:i-
•Jic •\-:!<o] «• tym wrpndkit.1 jeśli 
iVti.tdcY-.vl on przeciwko drugiemu 
licic:\ kow' 

Laty ar 
xt.:v i wojskowy z 
tisłn 
. W 
4. u 

I.KC) 
V 

XIII 

arat administracyjni 
os al odda 

pra-
iy na 

;\vizyc.n 
,va, czy 
rrilla. 

móWiąc sldwami 
regularna" d ti.iłal 

Inkwizycji zaczt la się w 
Stolica każdej piowin-

otrzyitiala twego 
'iry obowiązany byt jeźdź 

swojej ..parafii" i» wy 
t etyku w 
poprzedź 

Każda ta 
aTy tajne w:'prawy 

szuka w; ć he 
<ą wiz etacie 

itńw i ajteitów Swię 
nic hyl pewny 

szpie-
tego Ofłicium. 
nia ącii zodzi-

órycll będzir oskarżony o tU'. W I-
Jicrc/jc. 

Idkwizktor, przyb; :owo ;ci, wygłasza: i 
Hej miej 
Ircg prze 
t-t.łw ,.il rtlcknosć pra\ 

nuwiert, w 1 tórych arzed-
. .dziwei wiary 

i ohydo herezji. Nasiennie wjzywa! 
v s '\ siki:h, którzybj 
f-iiniciiiu. do złożenia 
i meczeniu s:c swoich 
przeciąg i 15—3U-U 
s.<orzy 
trwał w 

sljał z tego I 
herezji — 

inkwizytora 

wszy < o da 

koń-

i do 

na żadni miłosierdzie. Kto sie przy­
zna w al 

littilosier 

mieli coś na 
zeznań] i \vy-
błędÓW — W 

dni. Kt» nie 
rminu i nadal 
ógt nie Uczyć 

w porę. dostępował laski 
izia. które czasem oznacza 

]lo dożywotnie więzjienie, Czasem 
'dożywa 
grzywo:? 

Syste 
iwizytdrów dawał rezultatjy 
obawie przed śmiercią, heretycy o 

nie pielgrzymki, wysokie 
itd. 

n. zastosowany przez in 
W 

skarżali nietylko siebie, ale i swo 
ich współwyznawców. Każdy he 
retyk, ocalony dla p"awdziwej wia­
ry, hyl dla trybunałtt źródłem nic 
zmirrni: wainych itifoniwcyj, sta­
wał " poprostu bezpłatnym agen­
tem Inkwiz.vcji. 

7.a:iiaiiic, jakie człowiek iiial do 
clowicka, przestał) istnieć}. Nai 
ntniejszt uraza osoMsta mogła spo-
wodo w ić oskarżeni': o herezję. Mę­
żowie iirzestali ufai własnym żo­
nom. redzke — dzieciom. Żdarza-
lv sic wypadki, że Indzie, zupełnie 
nicwinti. w obawie, że ktoś prę­
dzej czy później rziici na nich po­
dejrzeń e, sami oskarżali sie przed 
trybun; lem. . I 

1'rocis prowadził Inkwizytor w 
obecno ;ci de iure >ezstrofiłiych o-
sób — de facto spncjalnie wyzna­
czonych braciszków, Każdy świa­
dek zeznający na korzyść oskarżo­
nego, niógł się spodziewać oskarże­
nia o Berezję lub krzywoprzysię­
stwo, natomiast chętnie dawano 
wiarę icznaniom ivt niekorzyść de-
likwen a, który w tych waronkach 
stawał się igraszku w Tekach in­
kwizytora. 

Nieszczęśliwiec (aremnie udowa­
dniał swoja gorliw >ść w wypełnia­
niu obowiązków t eligijnycfi — im 
bardziej był gorli vy, tem; łatwiej 
narażał się na podejrzenia. Naj­
mniejsze wahanie oskarżonego pod­
czas śledztwa, na.mniejsza niezrę­
czności w odpowie Izl na podchwyt­
liwe pytania inkwi tytora — ba! na­
wet oznaki zdenerwowania np. bla-v 
dość twarzy — mfigły wpłynąć w* 

dla oskarżonego, inkwizytor oznaj­
miał, że ma on być wydany wh-
dzom świeckim i że Kościół odma­
wia mu swojej opieki. To oznacza­
ło więzienie albo śmierć. Zresztą 
eksperci, nie mając poprostu czasu 
na rozpatrzenie wszystkich wypad­
ków. najczęściej skazywali oskar­
żonych na więzienie — na wszelki 
wypadek. Wyznaczenie lat więzie­
nia i wszelkie inne kary w prakty­
ce uodlegały kompetencji inkwizy­
tora. 

Ponure ceremonie inkwizycyjne 
odbywały się w niedziele, w obec­
ności wszystkich mieszkańców mia­
sta, którzy mieli obowiązek stawić 
się w kościele. Na środku kościo­
ła. na specja'nie wzniesionej estra­
dzie ustawiano skruszonych herety­
ków. Po całym szeregu formalno­
ści. notarjusz odczytywał zeznania 
heretyka, który musiał je potwier­
dzić. Następnie wyznaczano poku­
te. polegającą na odmawianiu mo­
dlitw. noszeniu hańbiących odznak. 
poddaniu się karze cielesnej itp.. aż 
do więzienia włącznie. Biada jed­
nak heretykowi, który cofał swoje 
zeznania, lub trwał w swoich here­
tyckich błędach. Zatwardziałego 
grzesznika prowadzono z wielką 
pompą i procesją na miasto i odda­
wano w ręce władz świeckich. 

Palenie na stosie odbywało sie 
nazajutrz, lub w parę dni po wyro­
ku, tak. aby skazaniec miał jeszcze 
czas do rtamysln. Nawet, gdy stos 
już płonął, heretyk mógł jeszcze 
przyznać się do swoich błędów — 
księdzu, który czekał na jego wy­
znanie. Inkwizytorom chodziło 
przecież o ratowanie dusz — za 
wszelka cenę. 

Palenie na stosie (autodafe. czy'i 
akt wiary) odbywało się również 
przy obowiązującym udziale calei 
ludności miasta. Zdarzało się. że 
mąż patrzy! na żonę objętą płomie­
niami stosu, matka na syna — i nie 
wolno im było drgnąć. Najmniej­
sza oznaka wzruszenia, zauważona 
przez agentów, mogła zgubić pozo­
stałych przy życiu krewnych czy 
przyjaciół ofiary. 

W książce Verrill'a wiele jest u-
siępów. których dzisiejszy czytel­
nik nie może czytać bez zdumienia 
i grozy. 

Jest np. rzeczą ciekawą, że In­
kwizycja sądziła nietylko żywych, 
ale i zmarłych. Można było do­
wieść człowiekowi, zmarłemu nn. 
przed dwudziestu laty. że był he­
retykiem. Ciało skazanego herety 
ka wywlekano wówczas z poświę­
canej ziemi, w której nie mogło 
spoczywać, a następnie wleczono 
przez miasto i uroczyście palono ni 
stosie. 

Zwyczaj skazywania zmarłych 
znany był jeszcze przed powsta­
niem Inkwizycji. Np. w r. 897 pa­
pież Stefan VI polecił ekshumować 
ciało swego poprzednika papieża 
Formose, zmarłego parę miesięcy 
przedtem. Zwłoki zbezczeszczono 
w obliczu całego synodu, a następ­
nie po obcięciu nieboszczykowi 
trzech palców prawej ręjki — wrzu­
cono do Tybru. Jedna|c zwolenni­
cy zmarłego papieża wyłowili tru­
pa i pogrzebali go cichaczem. Po 
ośmiu latach w r. 905 papież Ser­
giusz III kazał po raz wtóry eks­
humować zwłoki. Trup, ubrany w 
szaty pontyfikalne zasiadł na tro­
nie jako oskarżony. Po wyroku 
skazującym zmarłego za błędy po­
pełnione za życia, trupowi ucięto 
głowę 1 1rzy palce lewej ręki, po-
czem ciało zostało po raz -drugi 
wrzucone do Tybru. 

Ścigając z jednaką gorliwością 
żywych i umarłych, wydając wy­
roki, które nie podlegały żadnej a-
pelacji. mając do dyspozycji znako­
micie zorganizowany aparat szpie­
gowski, Inkwizycja stalą się potę­
gą, przed którą drżeli najmożniejsi 
ówczesnego świata, potęgą, któtrej 
równej daremnie szukalibyśmy w 
całem średniowieczu. Kto raz zna­
lazł się w jej kleszczach, był czło­
wiekiem zgubionym. 

Nie dziw, że pewien pobożny 
braciszek imieniem Bernard, zapy­
tany, co sądzi o Inkwizycji, <aką 
sformułował optoję: 

— Gdyby Św. Piotr i iw. Paweł. 
oskarżeni o sympatie dla herety­
ków, dostali się w ręce Inkwizycj'. 
szanse ich ocalenia byłyby żadne... 
Jakże bowiem mogliby się bronić 
ci święci, skoro wszyscy ci, którzy-
by stanęli w ich obronie, zostaliby 
natychmiast oskarżeni o herezję?" 

nice 
) 

sób (kobiet i mężcpzn) na spale­
nie ;:ywcejrl.! Stos pyl nietylko ka­
rą cla heretyków, pyl jeszdze wi­
domym znakiem płomieni piekiel­
nych, w których znaleźć sic miał 
po imierci każdy grzesznik. 

W wymiarze kat stosowanych 
podówczas istniało wyraźne roz-
różr ienie. , Inkwizytorzy łtie karał 
sami. tylko wyznaclzali pokutę, któ 
ra itolegala na olbrzymich piel­
grzymkach, surowych postach, no-
szet-iu hańbiących znaków — 
wszystko to było d8a nawróconych. 
Zal 
maiyiat siyej opieki" — byli kara 

władze cywilne. 

vardzib!i, którym Kościół „od-

Jedną z najczęściej stosowanych idzi znaczonych nim 
pokut 
na ni 

cie-ie, 
i cze 
karę 
lo się 
na m 
era 

nkwizylcji 
bylo biczowanie. Skazany 

: musiał np. co niedzielę ob-
lażoify do pasa zjawiać się w koś-j 

z własnym sznurem do bicia 
;ać, aż ksiądz mu wymierzy! 

unikano, jak 
trędowatych, dzieWiizęla napiętno­
wane w tui sposób pic miały żad­
nych) nadziei wyiścii zamąż, kupcy 
darcpinie dla swoicn towarów szu 
kali (nabywcy itd. tren powszech 

Czasem biczowanie odbywa- lny wstręt społeczeństwa do poku-
podczas procesji, czasem raz j tując|ych grzeszników z krzyżam. 

csiac, często aż do końca ży-iiia ubraniach, byt zresztą sprzec. 
| ny z! intencjami Kościoła, który na 

Rzicz dziwna, najbardziej bole-i kazywal traktować ich narów<vi z 
sne1 i uciążliwe pokuty nie wzbu-i najgorliwszymi wyjznawcanii pra-
dzaljj w wiernych taikiego st.rachu, wdzjiwej wiary. 

ka kosztował* mniej więcej 2 II w< 
,ry. 

jak Inoszenie hańbiącego znaku he­
retyckiego, wyszytego na ubra­
niach. Mimo. iż znak ten był w 
formie krzyża, zdarzało się. że lu-

Przedmioteni największych spo 
rów w tonie samej Inkwizycji by 

ia grzywien po 

Mimo, ii W owych czasach tor^ 
i tura była ogólnie przyjętym sposch 
łbem wydobywania zeznań i oskar, 
lżonych. Inkwizycja poczęła Je sto-; 
.JMwać dopiero pod koniec AlH-gO 
wieku. ' 

Jedną z najczęściej stosowa/nyclj 
itortur była tortura moralna, polega* 
dąca na ciągłej zmianie w obchodzę-. 
niu się z więźniem. Jednego Idnlat 
dawano mu dobre jedzeflle, jasnaj 
I przestronną celę, drugiego — wrzuj 
cano go do cjasnego lochu na chleb, 
,i wodę. W takich warunkach wie-) 
Ilu więźniów, oskarżonych o here­
zję, spędziło po kilka, kilkanaście, at 
inawet kilkadziesiąt lat życia ^nie* 
itisly sza wszy' wyroku. 

Początkowo, nkwizytorzy skrę-« 
nowanl szeregiim przepisowi nie| 
mieli prawa stosować tortur. Do­
piero w ' . i256 bullą papieżai Ale-> 
ksandra IV zostjali upoważnieni do 
torturowania1 heretyków. Od lego 
roku pojęcie tortury zrasta ąię na 

o Więzienie, w któ- zawsze z pojęciem inkwjizycu Try-
oskarżeni czekając bunały, nie krępując się dość mgliJ 

>yla o tyle trud-
ttórych rekruto-
jrzy, ślubowały 

ła kjwestja pobierai 
kutjiych. Sprawa 
na,;że zakony, z 
wa i się ink wizyt 
ubóstwo. Początkowo trybunały 
rzadko naznaczał] grzywny, póź­
nie kary pieniężni; i związane z 
teni nadjttżycia po.hwialy się coraz 
c/aściej, o czem Świadczyć mogą 
liczne bulle papieskie, skierowane 
przeciw tym trybunałom, które 
więcej dbały o pii niądzc, niż o do­
bre imię. 

Jeśli chodź 
rem siedzie 
wyroku (często pfo kilkanaście lat) stemi ograniczeniami papieża I part-; 
i nja które skazywani-byli heretycy istwa, potrafiły wydawać ludzi ,ia 
skruszeni — kodc is Inkwizycji znal najgorsze męczarnie. 
d\ya zasadnicze tjerminy: m u r u s Każdy kraj miał w tej dziedzinie 

swoje własne obyczaje. \VVFran-

\V tych dniach kanclerz Hitler dokonał we Frankfurcie 
h idowle nowel ltn|l kole|owo]. Na zd lecli robotnicy wawią 

sposób „programowe heli" na ęzetłć Hitlera, 
) : * : ( • 

* 

Najpiękniejsza 
Pierwsza Miss Francją obraziła komitet 

otwarcia wrót przy 
oryginalny 

zdrajczyni 
Niezwjjkla, doprawdy, sprawa bc-
ie sądiona przez Jeden z paryskich 

sąjdów. Wystąpi w z jednei strony 
ielki Komitet Paryski Konkursów 
ęknojc, z drugiej, zaś, oskarżona 
mi ter komitet pierwsza miss Fran-

z ro|<u 1928, m-He Raymonde Al-

V wyroki a oskarżeniu o herizję pod 
legali Mężczyźni ąi lat 14-u a ko-

W hrswrji In-
sie jednpk wy-

wieku dziesięciu 

biety bd lat 12-u. 
kwizycji zdarzały 
padki padania, to(turowan a vi ska 
zywania dzieci w 
a nawet siedmiu lit! 

Wyślizgnąć się jz tej kunsztowni 
powiązanej sieci Inkwizyąyłiej — 
było niepodobieństwem. Tani a 
genci docierali wszędzie i nietrud-

Naczelne zasady trybunałów in-
kwizycyjnych były bardzo proste: 
heretyka, który przyz-nał się do wt 
ny, ale nie chciał wrócić na łono 
kościoła — skazywano na stos; he 
retyk nawrócony i pokutujący 
szedł do wiezienia do końca swoich 
dni. Oskarżony.-który wbrew zez­
naniom kilku świadków (czasem 
wystarczało małe dziecko, wystę­
pujące w roli świadka) wypierał się 
winy — skazywany był na śmierć. 
Jedynie ci, co przyznawali się do 
herezji d o b r o w o l n i e i oka­

pi 
ej 
ain. 

Owa piękność napisała książkę p. t. 
„Prawdziwe dzieje nagrody piękności". 
V książce tej, poprzedzonej przedmo­
wą znakjomitego humorysty 1 Tristan 
Flernardal piękna autorka z humorem, 
n epozbawiotiym gryzącej ironii odsla-
n a tajemnice wyborów na królowe 
p cknoścI. 

Książkja zawiera wiele szczególi­
ków ogromnie pikantnych, zwłaszcza 
dla paryżan, którzy w postaciach 

przedstawianych przez zjadliwa pię­
kne ść poznają dobrze znane osobisto­
ści. 

Trudno sprawdzić, czy książka panny 
Ali..iri zawiera szczerą prawd?, czy teł 
wide przesady. W każdym razie, Ko­
mitet paryski, organizujący co roku 
koi kursy, poczuł się obrażony I wyto-
cźs 1 autorce proces o zniesławienie w 
dii ku. ' 

Proces ten oczekiwany Jest z nie­
cierpliwością; publiczność Jest ogrom 
nie ciekawa, jak postąpi panna Aliain. 

<izy przyzna się odrazu, te przesa­
dź la w swych humorystycznie trakto­
wi nych zarzutach. Czy '.et ibedzie Je 
pollrzymywala i postara się dowieść 
teł prawdy? 

-)•*•[ 

Skąd pochodzi „pech"? 
Co zrobić, by mieć szczeńcie? 

Znany psycholog angielski dr. Ber-
Hard Hollander wygłosi tia zebraniu 
aukowem Towarzystwa Etycznego w 

Londynie interesujący odczyt, w któ-
r|ym było k'lka ogromnie ciekawych u-

ag o -pechowcach". 
Obserwacje nad „pechowcami" na-

czyly Hotlandra tego, że „pech" ży-
owy posiada najrozmaitsze przyczy-
y, ale najczęstszą i najważniejszą z 
ich Jesl sam charakter i usposobienie 

^anego człowieka. 
„Człowieka spotykają zawody iy-

iowe wówczas, kiedy plany jego są 
i zersze,, niż lego możliwości finanso­
we; kędy darzy zatrfanlem ludzi, któ-

)=• 

na to nie zasługują; kiedy własną 
irywke. ceni ponad obowiązki; któ-
wazne sprawy odkłada na potem 

elj mu są niemile", 

Pechowatym" i nieszczęśliwym 
Jet t dalej człowiek, który n 
pj|czucia humoru, życzliwość 

miejętności przestawania 

s posiada 
dla ludzi 
z łudź 

Oczywiście,- ie okoliczności życiowe, 
sz:zęśliwe czy nieszczęśliwe małżeń­
stwo, warunki materjalne I fi d., takie 
w iływają na „szczęście" człowieka, 
al:, Jednak, najważniejsze Jest tu Jego 
w asne usposobienie. 

M a n e w r y a n g i e l s k i e 

r o Im było przytrzymać każdego izywali skruchę, mogli liczyć na ła-
7l)ieR,i. _ ^ H I godnieisze kary. 

W takich warunkach trybunały 
miały uproszczone zadanie. Ver-
rill cytuje przykład dominikanina 
Giovanni Schio, słynnego zrfcszta z 
dobroci i miłości bliźniego, który 
jako inkwizytor w Weronie, sam 
skazał za lednym zamachem 60 a-

Wnrawdzie. iaHo sie rzekło. Wi­
li wiżyttorzy nie wvdawali właści­
wego wyroku (zadaniem ich bylo 

) sądzić; duszę, nic eaś ciało!) i w tej 
spraw ic zasięgalij rady biegłych w 
prawił; kanonicznjem I cywilnem. 
Jeśli oninia wypadała niekorzystnie 

Ie manewry a U wybrzeży Szkocji odbyty się wielk Ie manewry angielskich sil morskich 
I powietrznych, mające za zadanie spó Idzlaianle okrętów I samolotów. Na 

zdjęciu uczestnicząc* w manewrach hydroplany w zatoce Flrth oi Forth. 

slj r ic . t t t s (duru;) i m u r u s l a r -
giis.1 W tytti drugim wypadku wa 
runki więzienne były, jak: na owe 

cji np. stosowano tortura fwycTi 

cziasy, nieco lżejsze. Natomiast ną (polegająca na rozciąganiu sta-
więzienie „murus stricus" bylo wów heretyka przy pomocy całegu 
gorsze od śmierć . jsystemu łańcuchów I kółek) i nad. 

Proszę sobie vyobrazić celę tak awyczajną, zwaną też „tortura wo-
małą, że może zaledwie pomieścić dy": polegała ona na wlaniu w he-
cialo stojącego :złowicka, który 
ma skute ręce i nogi, a często by-
w.a jeszcze przekuty do ściany. 
Drzwi są zam irowane,»jedynym 
otworem jest zanurowane okienko 
przez które do prea podaje raz 
dziennie chleb i ,yodę. Więzień stoi 
na wiązce zgniłej, nigdy nie zmie 
tiianej słomy, w 

retyckie gardło 30-tu kubełków wo 
dy — oczywiście przemocą. He­
retycy francuscy, skazani na śmierci 
umierali przeważnie na krzyżu. 

W Italji stosowano najczęściej 
itorturę zwamą t r a t t i di1 fund 
albo s t r a t p p a d o . Ofierze wy-" 
kTęcano recie w tyl i wiązano je nai 

tiianej słomy, w śmiertelnym zadu- plecach za przeguby. Tak z wiąza­
dłu I zabójczej wilgoci. Jeśli do- "i**0 heretyka podciągano (za owej 
dać do tego robictwo i szczury — Przeguby!) laż do powały- i opusz-
będziemy mieli retny obraz „życia'' c"*1 0 raptownie aż do ziemi. Rm 
nawróconego hs retyka w wieku w , ff powtarzano aż do zupełnego! 
XIII-ym 
j Dodać należyJ że dozorcy często 
głodzili swoich więźniów, zatrzy­
mując pieniądze, przeznaczone na 
chleb. Wypadł- i zamorzenia gło­
dem zdarzały się bardzo często 
Kontrola była prawie że nlemożli 
W Ł 

3i miertelność pośród ' więźniów 
była oczywiście olbrzymia, wielu 
z nich umierał<'! nie doczekawszy 
nawet wyroku, ale zdarzały się wy 
padkl. że więzień wyżył. Np. w 
Tuluzie ułaskawiono peWuą kobie- EtSS 
tę, która przebyta w ciajsurowszem 
więzieniu 33 la:a! 

Jeden z najg >Hiwszych inkwizy­
torów Bernard Qui pozostawił w 
swoich za-piskfch cyfry, dotyczące 
wyroków, wytartych w latach — 
1308 — 1322. Na 636 wypadków. nas^p~nleTrzykrorriie 
skazanych na śmierć i spalonych torturze „strappado" 

rozluźnienia stawów, lub też dej 
momentu okazania skruchy. Tor-' 
turze „strappado" podległ, obokj 
wielu innych okropności, nieustra­
szony SavoWo!a (w r. 1497), któ­
remu oprawcy przywiązali jeszcze 
ciężary do ;stÓp. ' Savonaro|a przed. 
pójściem n4 stos, był w ten sposób" 
podrzucany 14 razy! 

Osobną kartę w historji tortur sta 
nowi prześladowanie zakonu Tem­
plariuszy W w. XIV-ym. W sai 
mym Paryżu 36 templariuszy u- , 
marlo na skutek tortur. W r. 131(1 ' 

zu Bernardowi de Vado. o-
skarźonemu o należenie do tegn 
zakonu, przypalono stopv do ;cgo 
stnp'vm j n 7UCg>f!> W - 1 <-HII 1^ 

padały od nóg. W tymże roku Jai 
nowi de Corme wyrwano zęby. ą 

poddano so 
44-ch tern-

heretyków by o 40, uwięzionych plarjuszy, którzy odwołali zeznania 
.300, ekshumaerj heretyckich kości złożone na torturach — spalono r\3 
byli 67, domóu zburzono 16. Po- wolnym ogniu. Do tego celu służył; 
zosłałe cyfry obejmują skazanych ogromny piec metalowy w ksztat-
na mniej lub więcej ciężkie poku- cie byka, czasem też używano ru-j 
ty. sztów, na których leżeli skazańcy; 

Jak wynika ze statystyki, w clą- Ciała palonych ofiar podlewano od] 
gu itych czten ąstu lat spalono o- czasu do czasu tłuszczem, co zna-t 
koło 40-tu heretyków — oczywlś- |:znie powiększało cierpienia. 
cie tylko w rejonie inkwizytora I Dodać należy, że niektóre kraje) 
Bernarda Gul. Daje to pełne wy- jak nip. Anglja i Hiszpania (która 

łu z nich czu i 

obrażenie o Tpzmiarach inkwizy-

Heretycy, sjkazywani na stos, u-

później stały się ojczyzną najokrut-
niejszej Inkwizycji) początkowo: 
sprzeciwiły się torturom, stosowai 

mierali najczęściej odważnie. Wie-i nym przez trybunały inkwizycyjne, 
o się męczennikami W krajach tych prześladowania 

swojej sprawy, wielu istohiie wie- itentplar.juszy nie osiągnęło wielkie-t 
rzyło w pormę i'protekcję szatana. KO natężenia. 
Wielu tei zapewne wolało stos, niż Tortura, stosowana przez Inkwi-j 
więzienie i tortury. 

Pa'enlem heretyków zajmowały 
się władze śvrieckle i, trzeba przy­
znać, czyniły to z wielką gorliwo-

«ycję miała swój specjalny porzą* 
dek. Heretyka wpuszczano do izh-sf 
tortur, gdzie musieli być obecni bi* 
skup oraz inkwizytor. Następnie 

4cl». Historia XIII-go wieku pełna pokazywano ofierze narzędzia. —, 
Jest wypadków kłótni książąt 1 dy- w ' *° ruszty, szczypce, obcęgi etc 
gnitarzy, k tózy poprostu wydzie- ii skłaniano ją do wyznania swoich 
rall sobie ska tanych na stos. 

Błędem by oby mniemać, łe taki 
skazaniec był już bezpowrotnie 
stracony. M >źna się było wyrzec 
swoich błędów w ostatniej chwili. 
Np. w Barcilonie jeden z trzech 
palonych żywcem heretyków zo­
stał wyrwanr płomieniom tak póź­
no, te Jeden i jego boków był już 
niemal zwęglany. Oczywiście ,.o-
calony" I „nawrócony" w ten spo­
sób — powędrował zapewne do 
więzienia. 

Inkwizycji iJe zależało na jak-
największej lbścl wyroków śmier. 
cl — każdy stos oznaczał przecież 
egubloną dusię — natomiast zale­
żało Jej na Jaknajwiększej pompie 
towarzyszące I wykonaniu wyro­
ku. 

Wokół stosu zbierał się drżący 
z przerażenia tłum. Skazaniec staf 
wysoko, przymocowany łańcucha­
mi I sznurami do słupa, z twarzą o-
bróconą na zachód. Ciało obkłada­
no ciasno słotną i chróstem, tak, że 
widać było łylko Blowę. Padało 
ostatnie pytacie asystującego księ­
dza i jeśli skajzaniec raz jeszcze od­
mawiał nawrócenia się, podpalano 
stos. Należyj przypuszczać, że o-
iiara ginęła dość szybko, uduszona 
Kryzącym dytnem. 

Jak wyniki z rachunków, znale­
zionych w C; rcacconne, a dotyczą­
cych skazania 4-ch heretyków w 
cniu 24 kwietnia 1323. koszt egze­
kucji wynosił przeszło 8 liwrów (za 
drzewo, slonę, (liny 1 „robotę"). | 

A więc spalenie jednego rzłnwle-

blędów. Zatwardziałego heretyka 
rozbierano do naga i rozciągano na 
specjalnym stołku. Wówczas za-| 
czynały działać łańcuchy, bloki,] 
rozpalone do białości żelazo — ca-j 
ly ten arsenał okropności. Przy­

palane ciało zaczynało dymić t 
skwierczeć. Rozciągane kości wy­
skakiwały ze stawów. Czujny in­
kwizytor nadstawiał ucha, czekając 
najczęściej daremnie, na słowa 
skruchy. 

Jeśli heretyk się ugiął na mękach 
i złożył zeznanie, po 24 godzinach 
musiał je składać na nowo, gdyi 
zeznania, złożone w Izbie tortur rlie 
miały żadnej wagi samo przez się. 
Nie wystarczało też samo przyzna­
nie się do herezji, trzeba było o-
skarżyć innych heretyków. Potem. 
szło się przeważnie do więzienia, 
albo na stos, zależnie od decyzji 
inkwizytora. 

Jeśli dodamy, że na tortUTy mógł 
być wydany każdy obywatel, bej 
różnicy stanu, płci. pochodzenia. 
godności, że nawet dzieci od lat 14 
bywały torturowane przez trybu­
nały Sw. Officium — będziemy 
mieli pełny obraz okropności Inkwi­
zycji w dobie Jej rozwoju. 

Kto przeczyta interesującą i ob­
iektywną książkę Verri!l'ą, ten z 
pewnością nie powstrzyma sie od 
westchnienia ulgi: 

— Jak to dobrze, że żyicmv nt» 
w XIIl-vm. tylko w XX-yt #14, 

http://iVti.tdcY-.vl
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Do Bieguna Południowego 
nowa wyprawa Byrda 

N i e s t r u d z o n y podróżn ik i z n a w 
c a krfajótf a r k t y c z n y c h k o n t r ­
a d m i r a ł B y r d , o r z y g o t t w u i e ' się 
o b e c n e d o n o w e j w y p r a w y na 
Bieffuti Po łudn ic w y . 

Bvrjd wyb ie r a się w p o d r ó ż w 
t o w a r z y s t w i e 7 ) u c z o n y c h . 

N a u k o w y m cu lcm w y p r a w y 
Jes t s t w i e r d z e n i e , c z y l odowce 
eą obecnie w o k r e s i e w y c o f y w a ­
n ia się, c z y p r z e c i w n i e I— s z e r 
szetroi r o z p r z e s t r z e n i a n i a . P o z a 
i e n i b a d a ć będz ie możnośc i cg 
i y s t e n c j i w stref ie polarjnej i an-^ 
itark tyczne j . 

N P o c z ą t e k p o d r ó ż y B y r d za 
- i n i e r z p o d b y ć na s t a r y c h ! lecz w y 

p r ó b o w a n y c h s i a t k a c h p o po lo 

„ P a c y -wu w i e l o r y b ó w . . B e a r " i 
fik", 
[ E k s p e d y c j a z a t r z y m a się p r z e z 

p e w i e n c z a s w N o w e j Zelandji , 
l>y o k o ł o B o ż e g o N a r o d z e n i a 
zna l eźć się u swo je j b a z y w „ m a ­
lej A m e r y c e " . , 

B y r d ma nadzie ję , że o d n a j ­
dzie w d o b r y m stanic s w o j e 2 s a ­
m o l o t y ; p o z o s t a w i o n e t a m p o d ­
c z a s w y p r a w y w r. 1930. 

P o z a , tein B y r d z a o p a t r z y ł się 
w d w u m o t o r o w y s a m o l o t , na 
k tó rymi z a m i e r z a d o t r z e ć d o Bie ­
guna P o ł u d n i o w e g o , pos i ada 
r ó w n i e ż he l ikop te r , umożl iwia ją ­
c y l ą d o w a n i e i s t a r t o w a n i e na t e ­
r enach n a w e t silnie p o f a ł d o w a ­
n y c h . 

Groteskowy proces tenora 
o obraz* obycialnoJci priez czteroletnie dziecko 

flptipg fconńi :n -[wirniku na jed-
tiej / plaż francuskich rozecral się w 

,;idcm karnym w Lo­

ra n;' 

Hycli (jniach przed 
łient iBr*;anja"l. 

Na plaży (ej sp^za l «a 
Dpery/paryskiej 1 
4-lclurit córeczką. 
IhiccljrH-apaln sic 
!o]ca. dwaj prze 
stwierdziwszy, ie 

fcnjupści publicznrj 
Wejzwali tenora 

I>olożjyi kres te] 
racźajj protestować 
ld«a protokuly: ;ef 

w rap 
i.icje tenor 

żona. I 
Jednego [razu. sdy 
w morzu pod okiem 
h od żacy r żandarmi, 
nie posiada ono kc-

żandarniów nie naipędzi mi strachu! O-
śiuieszę nas we nszysttcicli dzienni­
kach Francji! Mam dłuższe rainię od 
wasi". 

Tenor bronił się, twierdząc, że prze­
mawia! znaćzflie łagodniej, zaś jego o-, 
broiiea uderzy! w nutę patetyczna, mó­
wiąc, że tenor Franz przemawia zaw­
sze Jeżykiem wyższego rzędu, interpre­
tuje bohaterów Wagnera i trzeba przy-

*tjum|i kąpielowcso,-doszli do przeko- puścić, że go żandarmi żle zrozumieli. 
rtaniaj ic zaszedł wypadek obrazy oby- Należy zresztą uwolnić tsk znakomite­

go arty6tc,.którego pobyt na malej pla-
aby natychmiast ży bretońskicj jest dla niej nielada za-

sytuaeji, a gdy ten'szczytem. 
uniósł się, spisali j Prokurator byt jednak cokolwiek in-
o obrazę obyczaj,' ucaro Zdania i przyznając że zarzut o-

hoścl| drugi zaś o obrazę władzy. 1 brązy obyczajności publicznej przez 
Włhdze sadowe uznały tylko ten dru- 4-letnią dziewczynkę nie wytrzymuje 

fcl I pociągnęły tenora do c4powiedzial krytyki, domagał sie skazania tenora 
rości karnej. Na rozprawi 
idarm| zeznawali w sposób 
iJrel,obciążający śpiewak,] 
'tylko nie usłuchał rozkaz 
mawiał do nich w tym st, 
protdkuly są bet sensu! Wie jesteście j ;t0;zesn< 
rbyt inteligentni! Dowiedzcie się, że Je-i kary. 
*tem' r opery paryskiej i dwu małych 

obaj żail- i , grzywnę pieniężną za obrazę wła-
jak najbar-• dzv. Sędzia zręcz.nie wybrnął i tej gro-
który nie- i teskowci sprawy i postarał się zado-

i, ale, prat- walić Jedna I drugą stronę, skazując 
lu: ,.^Vasze I tenora na SO franków grzywny z jed-

zawieszcnicin wykonania 

:::£.: 

Eksport much 
z Meksyku do Europy 

Od czasu wojny Ameryka środkowa i Meksyku. To też tysiące tubylców w 
Meksyku i innych krajach Ameryki 
Srodkowe| zajmuje się zawodowo ło­
wieniem much po moczarach, w bło­
tach. i nad brzegami uek , chwytając 
muchy w gęste, obszerne siatki. 

Nabyty w ten sposób towar jest.su­
szony i wysyłany w workach lub 
skrzyniach do Europy. 

suszone mu-

bardzo tlu-

ekspor.ule stale do Europy 
cłivj 

Jest to gatunek much 
ai#(Si będących' ulubioną strawą nie 
których ptaków 1 ryb tgzotycznych, 
inajdujących się'w euroteiskich ogro­
dach zoologicznych 1 akwariach. 

Anglia sama zakupuje 50 ton rocz-. 
Bk tych suszonych mu< h, głów nie z I 

Listonosz—analfabeta 
adresaci sami wybierała listy 

Wydaje się rzeczą niemożliwą, aby 
ako listonosza irioina było zatrudniać 

kogoś, kto nie umie czytić. 
A jednak isSiiele w Hiszpanii wioska 

egubiona na głuchej prowincji, gdzie 
listy roznosi listonosz-aialfabeta. Daje twego nauczyciela. 

>bie rade w ten sposób, 

domu do domu, pozwala mieszkańcom 
wybierać sobie samym z Jego torby li­
sty, które są dla nich przeznaczone. 
Ody sie zdarzy przesyłka pieniężna, 
wtedy zwraca się o pomoc do mieisco-

że chodząc od [ 

(0 
W tygodniku 

DODATEK ŚWIĄTECZNY 

dzieje sie w przestworzach 
doohola Saturn; 

turwissensc liaftcn" 
ńpukowym' „Die Na-

usiluje prof. Slifin 
berg wyjashić zagadkową białą plam? 
na Saturnie, zauważoną po raz pierw­
szy w dn.u 3 sierpnia 

Dnia 18 sierpna 
tej plamy bkolo 20.000 kir), w 
SO.000 km. I wzdłii 

raz zaobserwował po 
17M słynny astrojiotij 
chel, w roku 1875 
a w r. 1TO.1 Amerj 

Prot. Scllonberg 
we, ie b'ala plam: 
wierzchni chmur, 
stej masie planet 
przypuścić crupcj 

b. r. 
wynosiły rozmiary 

0 km. 
Podobne 

pierwszy 
Wiliam 

plamy 

tlers-
Mall. Amerykanin 

kanin Barnard. 
uważa za niewątpli 
znajduje s:ę na po-

otaczających w,gę-
Trndno bowiem 

na samym Satur­

nie o roztn alracli tak olbrzymich. Prol. 
Schiinbcrg Baczy katastrofę kosmicz-

ą na Saturnie z pierścieniem Satur­
na. 

Astronomc wie si\\ erdzii, ?.e 
wiięlrzne j isnc pierścienie Saturna 
składają się z dełkatnych cząstfek py 
In, że tiatou ast p crścień c.einuy we 
wnętrziiy składa się i meteorów, krą­
żących luźnie obok sebic naokoh Sa­
turna. Meteory te zderzają się czasa-
in ze s bą spadają na pow.erzchirę | 
clllttur, wywołując ich przerwanie. Ni­
żej położone chmury o temperaturze 
Korętszei. aydistaią s ę nazewnątrz 
przedstawia ą s'ę nam jako Irała p'a 
ma. 

-):*:(-
Odmalezienie kopalni 

z czasów króla Sa'omona 

EU 

ra: ę 

Wedluir wiadoti 
Addis Abeha 
pracujący w 
dróg w okollcaal; 
słynne kopalnie 

Przecinając t 
żynie rowie nalrai 
docznici wycięty 
jednej z okciiezn 
okazat się wejści 
tarza, prowadzą< 
groty.i do której, 
od -1000 lat nikt P 

ości otrzymanych z 
żynierowic włoscy 
[o-pji przy budowie 

górskich znaleźli 
rola Salomona.' 

jednej z dróg, iu-
li na otwór, uajwi-
sztucznie- w polowie 
eh gór. Otwór ten 
m do długiego kory 
ego do olbrzymiej 

[ak przypuszczają, 
c zaglądał. 

Przy bltż 
rowie znale 
ne instrutiu 
tych, jakie 
prym tywnj 
Afryki. Za 
wno zmarły 
opsal w 
powieściow 
Żydów lak 
mona, klon 
skich, m aly 
części Etjo^i 

jed 

Ś w i ę t o w s z k o l e k a d e t ó w 

zem poszukiwaniu inżync 
li prymitywne kilofy i in 
ity górnicze, zbliżone do 

były w użyeu w okrese 
ludów Poludłl owej 

.naczyć należy, że nieda-
pisarz angielski Haggard 
nym ze swych utworów 
eh, pjświgeonych historii 
rwane kopalnie króla SaSo 

według podań abisyrt-
znajdować s;e w górsk' 

". 

Kadeci amerykańskiej akademii wojs kowe) w West-Polnt w galowych mun­
durach na święcie szkoły. 

L 
-)•*•{-

ga Narodów przegrała 
w e własnym pałacu 

niesłychanego zapa- |mówi W atmosferze 
hi Liga Narodów uchwaliła wybudo­
wanie własnej , siedziby. Budowano 
Ją pośpiesznie i joto stanąi monumen-tal-
oy gmach, składający się z Jednego 
biaiego bloku. Of:cjailn.ie nazywa się 
to Pałacem Pi 
nują ów gmach „mauzoleum", a jak 
sie dowiemy z dalszego cią«u — bar­
dzo a propos. 

Pałac piękny ani słowa! A;le i cena 
jego — 750.000 funtów szierlingów— 
tez niepoślednia! Właśnie zachodzi 
spór, kto będzie w dalszym ciągu lo-
tyS na wykończenie gmachu, gdyż do 
ląd zaledwie podprowadzono go pod 
dach, teraz ziś wypadałoby umeblo­
wać winętrza.j 

Do końca daleko, a nadwątlone szka 
tliły państw „ligowych" wzdragają 
się takim wydatkom. Nawet A.nglija, 
Wora dotychczas najhojniej łożyła, 

stop . 
Li«a więc postanawia I przywrócić 

nieco roźmacli architektów i wznieść 
dzieło wietapomne, ale skromniej­
szych rozmiarów. Skrócono Już Jedno 
skrzydło, przeznaczając na! to miejsce 

Pod »o ssons w po 
pomnik poległych w 

Pr 
dziej 
ieć, 
I for 
dze 

bliż szosy Paryż — Alanbcnge 
czasie wolny światowe! Irauclisklch 

okopowe), 
- ) • # : < -

odslopięto 
oln 

uroczyjcic 
erzy artylerii 

Przemył w wózku dziecięcym 
na granicy szwajcarskie. 

temytnictwo, to 
uciążliwych i n 

yymaga coraz 
leli, aby wprow 
graniczne 

Rekord poniys 
odni(rsła w ostatnim 

zwajcaró\v. Ub 
oM zuchwale; 
cruirku granicy 
dz'cclęcy. W 

p r j 
ra S 
śmia 
w k 
zek 
ko. 

Fuhkcjonarjusze 
wozi czek i przetrząś 

kilkadziesiąt k 
Towar obłożo 

Jedno z najbar-
cbezpiecznycll za 
wych pomysłów 

tjdzić w błąd wla 

lowjości na tern i>r>lu 
czasie pewna pa 
ani po chłopsku, 
wadzili z Włoch 

szwaicarskeji wó 
ewnątrz spało dz ec 

krj«l 
lady, 

0<l kSku tygodni 
v oitolićy Nicei wybtchaly pożary la 
sów, 

Pizyczynę ich w 
trwalej suszy, 

iju, ale złośliwcy miaj gmach bibljoteki RockefaMerowskiei 
która buduje się własnym sumptem, a 
posiada dość środków, AHe i to nie 
ratuje sprawy. 

Najboleśniejsze są iednak nie braki 
materjalne, ale narażenie s|ę na zarzut 
indolencji.; Prasa zagraniczna p:sze o 
tern:' „Śmieją sie ludzie, że Liea Na­
rodów pofcpila sprawę, irlterweiijując 
w walkach na Dalekim Wschodzie, a 
teraz przegrywa poraź drugi u siebie 
w domu"..i 

Tak wiec wznosi błagalnie ku nie­
bu swe mury białe, puste „mauzole­
um", gMbowiec zniszczonych nadziel 
i irtraconych ideejłów.. 

Sferowiec „L. Z. 129M 
do lotów transatlantyckich 

pomieścić wygodnie 50 

Aby nrreclwdzlałać spadkowi cen w Ameryce farmerzy w stanie Illinois 
riezczą nieikłc Uoici mleka, wylewając |e poprosili do kanatów, 

„Vólk. Beobachter" podaje interesu­
jące szczegóły o nowym sterowcu 
„L. Z. 129", fctóry niebawem wyleci z 
Friedrichshafen. 

„L. Z. 129"+ posiada szytkosć 135 
kilometrów na godzinę, pojemność ga 
zu — 190.000 metrów sześć., długość— 
248 metrów. ; Oaz znajduje się w 16 
oddzielnych zbiornikach, zaopatrzo­
nych w najnowsze urządzenia przeciw 
pożarowe. Maszyny poruszane są mo 
torami Dieslai ustawionemi w goncli-
lach, przytwiferdzonych slalowemi li­
nami, i ta w jen sposób, że każda gon­
dola stanowi! niezależną aparaturę. 

Dla pasażerów uczyniono wszystko, 
by im dać maksymum wygody 1 kom 
fortu. Prócz kajut sypialnych stero-
wiec posiada; duży salon i dwa mniej­
sze gabinety, jadalnię, hall, czytelnię, 
korytarze, pakamer I kuchnię. Prze-

j znaczony jest do lotów transatlantyc­

kich i może 
pasażerów. 

•tclrri zrcwidojwaLi 
ając pieluszki, od 
łogramów czeko-
o aresztem, prze-

mjinika i wózek zatrzymano. Żonę 
przemytirka, z dzieck em na ramieniu 
i pochlipującą zcieua.i puszczono w 
dalszą ;drug(j. 

Gdy zbadano następnie cały prze-
myt, stwierdzono i wefkicm zdumie­
niem, że w czekoladzie l ukryto inno-
stwo najróżniejszych cennych przed­
miotów. 

Nadto, jak później stwierdzono, 
dzieckb, zabrane przez, płaczącą towa 
rzyszk;ę przemytnika, było tylko śwte 
tnie wykonaną lalką gumową, zawiera 

prze Jącą również bardzo wa wy 
myt. ^ "', ! 

_ J v v . 

Szaleniec-podpalacz 
wznieca l pożary lasów na Riwierze 

mieszkańcy pewne] 
jak akiś nieznany 
ogie I w lesie I n 
nmkiął. 

Żandarmeria wszclęl^ Aledztwo, tóó 
dawało 'rezultatu. 
wybuchały nadal. 

re jednak długo nie 
Pożtiry tymczasem 

Ai Jednego razu lattól żandarmerjl 
doktmujący objazdu 
czyizeml pożarami 
iesz;lc przytrzymać 

Zjuwaiywszy pożar lasu, żandarmi 
ruszyli w tamtym kisrunk.u, 

Nuprżebiw nich vyJeclial jakii cy, 
klista. Dal) mu znak, 
mai, lecz ten przemknął obok I popę­
dził dalej. Na wąsk ej-drodze niemoż­
liwe m było zawrócił auto, to też zan-
dirmi dali tyko kil] a strzałów w po­
wietrze, co tak pr; erazilo zbiega, że 

prawie codziennie I zwalił się z« swojej maszyny. 
Schwytany 1 przesłuchany na poste. 

runku, nieznajomy oświadczył, ąe na­
zywa się Marcel Chiajel 
cą domu obłąkanych w 

dziano w dlugo-
Jednaieże niedawno 

wioski zauważyli, 
osobnik podłożył 
tychmlast potem 

nawiedzanej upór 
>koiicy, zdołał.na 
złoczyńcę. 

N 

-):*:( 

ciąg 
nioi.ej do Rcćhobot 
lo" złoto." 

byl Istotni* 
niszczyły lasy 

Salnt-Pons ko 
lo Nlćel. Śledztwo wyjknzalo Jedak, iż 
osobnik ten nie ma nic wspólne-' 
go z (dozorcą szpitala natomiast Jest 
Jednym z chorych. 

Okazało się, iż wariat 
sprawcą pożarów, jak|e 
w okolicy Nicei. 

Internowany od kilku lat w Salnt-
Pons, nie byl jednak uw 
nego szaleńca. Powierzano mu niektó­
re roboty w ogrodzie, i czego skorzy' 
stal, aby przywłaszczyć sobie klucz o<l 
furtki ogrodowej I co iieczór wymy­
kał się... na spacer. 

Szaleństwo przejawiło się u niego 
v ten sposób, że w czasie tych space­
rów podpalał lasy. Ten sam ^alęnicc 
iuż przed pięciu laty wznieć 1 na Ri­
wierze francuskiej mnóstwo pożarów-
w okolicy Canries 

Z nędzarzy-bogacze 
Złoża ctota w okolicy wyniszczonej posucha 

kaniach, mul«:h, osiach I pieszo 
ii pojedynkę I g-omadkami, młodzi 

i stirzy, o poczciwych twarzach spo-
koirych oraczy I giożnych, zbójeckich 
o diapieżnem spoir2enju — tysiące ich 

ną Se wszech stron Afryki pdnd-
lidzie się ..pokaza 

Teozofowie nie noszą 
po Annie Besant 

Strac>ła tylko „ziemska powłokę" 

żałoby 

Oazety pisały Już wiele o śmierci i mieszają nosić po 
słynnej teozoiki i niestrudzonej bDjow-
niczki w walce z przemocą ludzką,, An 
nie Besant. 

Ta siwowłosa mała kobietka wierzy 
la w odrodzenie moralne ludzkości i 
poświęciła swe życie dla te] sprawy. 
Niestrudzenie wygłaszała odczyty i ka 
zania, przebiegała cały świat, by gło­
sić słowa miłości i pokoju. 

Teozofowie całego świata czcili Ją. 
Mimo lo, teraz', po Jel. imierci, nie za-

Wedtug nich Annę Besant 
tylło ziemską powlokę", a 
prz >bywa wr !ąi z 
wię: co po niej żalrjbować. 

Prawdziwie dotknięty śmiercią 

tiej żałoby. 
zrzuciła 
duchem 

nimi razem. Niema 

\r 

An­
nie'Besant Jest mloily prorok teozofów 
Krhthnamurti. Uważał on staruszkę za 
swą opekunkę 1 matkę I choć dróg! ich 
duejiowe ostatnio ozeszly s!ę neco. 
odcziłl tę śmierć lal o cios. 

Odkryto dość obfite złoża złotodaj­
nego piasku w okolicy, której o to ni» 
podejrzewali nawet uczeni geologowie. 

Tak Jest! Wbrew wszelkiemu praw­
dopodobieństwu. Ale jakże zato na, 
C7a«l#l 

Istotnie jakby zły los, prześla|dując7 
obecnie na całym globie rolników, 
chciał choćby kilku ich tysiącom uka­
zać rąbek fortuny — nowe odkryte zło 
ża cennego kruszcu leżą w okolicy do­
tkniętej głodem, gtryż sroga posuchai 
spaliła wszelki plon: zboża i pasze. 

Już rząd transwalskl sposobił się da 
udzielenia zapomóg nieszczęsnym rol­
nikom, siedzącym na cuchnącej spaleni 
zną pogorzeli słonecznej, gdy naraa 
wieść bucha nieprawdopodobna: złoto, 
złoto! 

Za miesiąc, za dwa, cała okolica do 
dziś od wieków pługiem w znoju spo­
kojnym orana, wyglądać będzie Jak po. 
bgiowiskp, granatami poryte, jak opusz 
czone rowy I schrony strzeleckie. 
wczorajsi nędzarze z chat wieśniaczych' 
zadawać będą sfyk^u lśniąceml limuzy 
nami w miastach !wszystkich czę«el 
świata. 
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Kobiety w Rosji Sowieckiej 
Mqf 

jeszcze Wciąż 
nas relacłje o ź 
od nas ftfanlca 
uczuole 

i zona- Towarzysze w sleepingu-Zony homisarzów -Dom, 
służba i... kolejki - Dziecko w szkole -Bez niedzieli 
niedziela-'Obiad o szóstej-* Śmierć romansu«•Równość 

zdir dochodzą. 
i u za tak bliiką 

sowiecka, mamy 
do tearo. jakie 
czasów dzitciń-

drowtiym iarmar-
am zajrzeć iprzez 

płótnie) do namiotu, zdzie 
sie rzeczy laiefirnicze. 

z zainteresowaniem czy-
dv reportaż. oświetlający 
*ych sąsiadów ze wscho-

• odob 
nas 

' na w 
ozarniałc 
siwa, zd 
ku pozwjolono 
otwór w 
odbywał 

Tr t też 
łamv ka 
życie na 
du. 

Taki rliezmiefnle Injteresuiacy re 
oortaż. t ™ rajem tyfczacy sie ko­
biety so ,vieckŃ i. zami&ścił ostatni 
numer t^zodnija oatys-kiezo „Ma-
rianne". 

Czytany tan, miedzy innem!. 
następuj tce szczezóly 

Lenin 'zaprowadził w Sowietach 
absolutn* rówiość miedzy kobie­

tami a mężczyznami. 
Kobieta sowjecka wychodząc za 

maż. ma Drawo, do zachowania 
jwezo nazwiska, a nawet do uży­
czenia ' KO mężowi. Wiedza mę­
żowska iest tam czerni równie nie 
możliwein. Jak oflsładanie prywat­
nego samochodu. K<*ieta. która z 
mężczyzna jscza stosupki takie. 
lak żony z ńieżern. Dosiada tern 
samem wszelkie prawa żony. Nie­
ma w obecnei chwili krain, w któ-
rymby z taka surowością były 
przestrzegane obowiązki mężczy­
zny wobec matki jezo dziecka. Po­
szukiwanie oicostwa iest w Rosji 
bezlitosne dia mężczyzny. 

Opowiadają sorjie tam historie 
pewne*o nieśmialeeo młodzieńca. 
który ooprosil sąsiadkę, by mu 
przyszyła guzik. Sąsiadka była 
pięć minut w jego pokoju I oto. 
nieszczęsny już od ujęciu lat utrzy-

Plantator bananów w sidłach 
Dżentelmeni - gieldziarze 

lianów 
swezo 
npeo 

Pewi< n zamożny 
iv Jarrjajce,_ 
pobyti w 
yytwcnezo j 

plantator ba-
oznał podczas 
ndynie. pew-
dżentelmena, 

który plrzedstawił rt̂ u sie iako mr. 
Mac Dinald ii PO upływie dwu dni 
urzedst iwił mu swezo przyjaciela 
Millera. - Wszyscy tlrzei poszti ra­
zem na śniadanie- Tutaj Miller opo 
wiedzi; ( plantatorowi, że zamie­
rza roi ić oewien wielki interes. 
Chce z ikupić i większy pakiet pew­
nych atcyj. Nie chfce jednak wy­
stępów ić ood swoj:m nazwiskiem. 
bo zna a zo i na >u ieść. że on sku 
nuje te akcje papfcwy póida zaraz 
w zórt. Zacroponował wite. by 
Dlarftatjr wrlaz z Mac Donaldem 
kuDOwili zajniezo Nie potrzebują 
wkład; ć w to żadłycł) sum. a mi­
mo to otrzymają cześć zysku. 

W c azu nifbliżskych dni w obe­
cności plantktora | załatwiali Mac 

Donald z Millerem tranzakcjej-przy 
czem operowali setkami tjfsiecy 
funtów, wymieniali czeki e za-
wrotriemi cyframi. 

Stworzyli taka atmosferę I koło 
plantatora. że ten wierzył już 
wszys+kia^nu. 

I edy w parę dni potem, w jezo 
obecności zjawił sie iakiś człowiek. 
którezo przedstawiono mu: jako 
..dyrektora banku" i zaża4ał od 
Mac Donalda 146 tysięcy funtów, 
a Mac Donald nie miał ich. wfaś-
nie. przy sobie, plantator sąm4 sie 
ofiarował pożyczyć ..do jutra" 50 
tysięcy funtów. 

Oczywrśćie. nie zobaczył fuż ni­
gdy swych dwu przyjaciół. Zawia­
domiona molicia oświadczyła mu. 
że to oara sprytnych oszustów. 
specjalistów od stwarzania zauia-
nja. 

50 tysięcy funtów przepadło. 

Kawałek węgla w kieszeni... 
tzesady trzeźwych finansistów 

W Ros i SOM 
dopuszczane do 

maje mal;utkiez<> obywatela Z. S. 
R. R-

ieckiei kobiety są 
wszystkich abso­

lutnie zawodowi Sa konduktorka­
mi.i maszynistkami, naczelniczkami 
stRCyi. arhbasa* orkami (jak Kołłon 
tajowa W Szw(cji). żołnierzami, a 
nawet, oficeran i sztabowymi. 

W Sowietach tak daloce nie ro­
bi i sie różnicy oficjalnej miedzy 
mężczyznami i kobietami, że w 
wazonach synu Inych jest w prze­
dziale rtiieisce na cztery osoby. 
czterech | towarzyszów bez różni­
cy pici. 

Moskv ra"; kobieca złożona 
oficia pych. kobiet komi-

udowi eh, kobiet dowód-
skowj eh. kobiet intelek-

arhstek jest ozromnie 

\ j 

Odysy spytać koroś uieorzyzp-
towan:zo. ialc*/-!op?ł«n>owinni Do­
siadać naitrtetwieiwe usposobie-
nle. o iwiedaiałby: z'pewnością: fi-
nansiś:i, abajacjyi przedewszy-
stkien o czysto praktyczna stronę 
życia-. 1 I ' 

Tyr lczasem. właśnie, wśród 
tych iaibarpziei praktycznych pa­
nuje taiwiecei przesadów. Tycza 
sie wszystkie udanych lub nieuda­
nych- interesów, lale' tern niemniej 
nie rurmonizuja z trzeźwością lu­
dzi teko za jvodu. ' • 

Oieldziane amerykańscy z Wall 
streej znarji sa i tezo. że żaden z 
nich lie zanotuje kursu na ziełdzie 
ww: m oliwkie n. Im bardziei zu-
£ytv ozryzek. tsrri większa szan­
sa. ż : interes tezo dnia sie uda. 

Qii ldziaize'' k ndynscy noszą w 
kiesz eniaca po 1 awalku wezla ka-
mienpezo. zdyż zgodnie z orzesa-

»t.at1v.i« H9s\f\ ma. pokrewieństwo 
z brWantami. 
j Pewien boeaty brylanciarz w 
Bombaju najbardziej ze wszyst-
lqch swych skarbów strzeże pew-
nezo niedroriezo szafiru. Mimo. że 
kamjeń ten nie posiada wielkiej 
wartości pieniężnej, kupiec nie od-1 

dalfcy eo za żadne pieniądze. Uwa 
ża ten szafir bowiem, zą przyno­
szący szczęście talfeman „szani" 
po hindusku i jest świecie przekor 
nany. że z utrata kamienia opuści 
zo szczęście i pieniądze. 

Członkowie oewnej starej rodzi­
ny bankierskiej we Francji maja ż 
cokolenia na pokolenie przesad, 'i 
PO zawarciu jakiejkolwiek tłanzak 
cii z klientem nie ściskają mu dło­
ni ns przypieczętowanie, ani na­
wet na pożeznarrie. choćby zo zna­
li oddawna i znakomicie. Twier­
dza. że to popsułoby cały interes 
dla obu stron. 

„Cala 
z ikoblet 
sarzów. 
ców wo 
tualistek 
ciekawa. 

Żony korni: arzów sowieckich. 
doskona e ubr; ne. posiadaia każda 
swe zaiEcie ziwodowe. a - nr^cz 
tezo. kajżda z nich ma obowiązek 
poświecenia kdnei. przynajmniej 
zod^iny dziennie na prace społecz 
nai. to iest przeważnie na udziela 
nie lekiyi roliotriikom w klubach 
fabrycznych. 

A wiec, zora komisarza spraw 
zazranicznych Litwinowa, wykła­
da literaturę anfe^elskali iezyk an-
zielski na iniwersylecie w Mo­
skwie. żona komisarza oświaty, 
Bubnowa. zajnuje sie oreanizowa 
niem wystaw a inne komisarzowe 
pracują w wytwórniach filmo­
wych, kierują ochronkami, urzą­
dzają imprezy artystyczne i t. p. 

Te same OJ miel wieczorem uka­
zują sie w b iłowych tualetach na 
oficjalnych nrzyjeciach dyploma­
tycznych. 

* 
Jakże wyzlada domowe życie 

tych kpbiet. stojących u szczytów 
towarzjystwa moskiewskiego? 

Mieszkają, przeważnie, w ol­
brzymich n >\voCzesnvch domach 
spółdzielczych. vr maleńkich, naj­
wyżej i trzyo )kojowvch mieszkan­
kach. urządzonych modernistycz­
nie. Służba mieszka na szóstem 
pietrze| domil w specjalnych poko­
jach. jSłużba ta iest orzedewszy-
istkiem poto, by w czasie. zdv oa-
ni doniu jest w swem zaieciu. stalą 
w kolejce nued kooperatywa spo­
żywcza i dostawała produkty na 
kartki! To. czezo sie nie dostaje 
na kartki, ttzęba1 kupować na wol­
nym Itarzuj ale za cene__poprostu 

horendalna. przynajmniej dziesię­
ciokrotnie większa od normalnej 
(kurcze za 45 rubli). 

Dzieci, o ile ie posiada („posia­
dać dziecko, n którem sie nie ma­
rzyło. to niiwieksze poniżejne cie­
lesne dla kpbiety"). chodzą)od siód 
mezo rotóu życia do szkoły w 
dzielnicy, jednej z owyCh 347 
szkół, które otworzył komisarz 0-
światy Bnbnow. Wszystkie dzieci 
chodzą do szkół iednakowj/ch bez 
wzzledu na to. iakiezo sa. cocho-
dzenia. Nierzadko zdarza! sie. że 
dziecko komisarza, oo ukińczeniu 
takiei powszechnej szkoły, idzie na 
orost-eeo lobotnika do-fabryki. 

Największym kłopotem dla zo-
soodyni siiwieckiei iest dzień wy­
poczynku. Jak wiadomo. ^ Sowie­
tach niema niedzieli: świętuje się 
każdy szósty dzień. \\fypada.ia 
wiec. owi: odpoczynki 6,J 12. 18, 24 
i 30 każd^zo miesiąca. W jOwe dni. 
nie możni nic kupić. s |upca nie 
pracuje, słowem życie zatrzymuje 
sie. niczem podczas anzjelskiei nie 
dzieli. 

* 
Obiad iada sic w wiekszjości mo­

skiewskich domów o-szós-tei- Jest 
to pora, kiedy rodzina) zsiera sie 
razem. Rozmawiają, czytają zaze-
tv. conrawda wyłącznie rosyjskie. 
bo Sowiety nie wpusąciaii do sie­
bie | zazc zazranicznych. by nie 
mącić z! iw sowieckich obrazami 
życia -ed;:ieindziej. 

Wieczory spędza kobieta sowie­
cka przeważnie w domu. jo ile nie 
idzie do teatru. W Sowietach prze­
trwał je;.zcze dawny rosviski zwy 
czaj siedzenia do późna w noc 
orzv dyskusiach i pozawedkach. 
obok wdiaż oodsycanezo samowa­
ra z herbata. Takie oozawedki do­
mowe diazna sie niekiedy do 3-ej 
nad ranem. 

* 
A flirt|y. randki, tairie romanse? 

Tych niema wcale. System sowie­
cki. który pozwoli! na Olbrzym.e 
swobody małżeńskie, zabił nieja­
ko tajemna miłość. Skończyły sie 
romanse. Mężczyźni nie maja cza­
su na tezo rodzaiu „zlupstwa". Ko­
biety zresztą, również nie ma-a 
na to e:asu. 

Czy robiety rosyjskie sa szczę­
śliwe? Któż to potrafi posiedzieć? 
Rewolucja zrównała ie z mężczy­
znami. (Niema iuż słabszych i sil-
nieiszyfch. Każdy jednakowo z je-
dnakov|emi szansami musi sie tro­
szczyć | o samezo siebie. 

O t w a r c i e t a m y — o l b r z y m a 

Po osuszeniu zaiokl Zu ikerzee w Holandii wzoleslor.i, vot<ji<i.-i iam« diuno. 
ic\ 30 hlm. Tama ta wraz z blettmica po niej autostradą została uroczyści* 

otwarta w tych dnacli. 

-):*:(-

Pociąg -duch 
N esamowita zjawa nad zapaifllą grob'q 

Pomisdzy stacjami | Orresta i 
Tortunj; 
czał sie 

Nieda 
cvch w 

RiDJO WARSZEWSKIE 
9: Si?" 3 ' 

NIEDZIELA 
czasd i oieśń ..Kiedy, ran­

ne witają znrzc".j9.05: a) Przemówie­
nie zlókazji objec a Rozgłośni Polań­
skiej przez Dolskife Radio: b) Hejnał z 
Ratusza poz lańslkiEgo; c) Polonez A-dur 
Choppna. 9.; 5: Oinnastyka. 9.40: Ply-

: Qi wilka gospodarstwa domo-ty. H 
wegq 

10: Płyty. 10.30: 
stwa z.kośiioj 

&r ru'ny świątyni botini Ateny aa Akropolu, w Atenach — Panteon le-
ttaurale obecnie z n'elk!em naJiladem nad trrecH 

Transimsia. Natożeń-
N.M.P. w Wielkich 

Piekkrach la Slakku. 
11)45: Muzyka Religijna 7. PW- H-57: 

Sygiał cza w. He nał z Krakowa. 
12)15: Tiansmija z Wielkich Pie­

kar na Slssku Uroczystości odsłonię­
cia aWicy pamiąikowej ku czci pole-
glych poff: tańców śląskich. 12.45: Po­
zą* nka: , Organizacja rzemiosła". 

13: Pora ick muzy«z3iy. 
\\: Odciyt rotolczy przyczyny po­

za r< w po wsiachj Jałt sie ustrzec ognia 
t j?t post«pować w fazie wybuchu po-
żari w zagrodzie". J 

15: Odciyt rolniczy: .Przygotowa­
nie j kiszorek". 15.20: Muzyka salono­
wa. 

W: Posawedika, dl» dzieci. 16.15: O-
poi-iadanii! dla c-zieci. 16.45: Fełjeton: 
.Po zgone Batorego". 

17: Pogadanka! ..Mamusia z domu i 
pa«fl z kjjsy". I p 5 : Polska pieśń lu-

róża gwiazdy na 
Rozwiane 

p Jui wczesne godzi 
. ny ranne mogą nam 1 przj n.eść drobne nie 
I pokoje w związku z 
i podróżami, kores-
i pondenclą umysto-

r^K> lub młodzieżą. Na-1 sze sądy i spostrze­
żenia, ja){:e wówczas czynić będziemy 

być mjlne. Moie sie do tego 
pew.cn niepokój nerwowy 

bez wyilażnej pj-zyczyny, a wszystkie 
te mniej mile nastroje ustąpią w godzi­
nach pó :ivejszych ranka — £dy słońce 
wzniesie sie wyżej nad horyzontem. 

Ku południowi sytuacja znacznie sie 
poprawi a przed godz. 12-tą zaznaczy 
się dzia anie dodatnich wpływów kos­
micznych, ustalających 1 harmonizulą-
ćych, d :ięki czemu możemy osąsnąć 
powódź inie we wspóldzlalan'u z Inny­
mi oraz w stosunkach z osobami sta-
renl. 

Nie należy sobie jednakże po tej pas 
s:e zJbyt wiele obiecywać, będzie ona 
bowjem słabą i wkrótce ustąp; niemi­
łym nistorojom — rozczarowaniom. 
smutkowi, nieporozumieniom z osoba-
mlptcl odmlemiel lub trudnościom fi-
iiaijso» ym. 
• Mola się przytem zaznaczK dąłe-

18: Słuchowisko: „Król nie-małowa-
ny". 
, 19.301: Radjotygodni|t dla młodzieży. 

19.50: JMuzyka lekka. I 
21: Odczyt aktualny. 21.15: „Na we­

sołej lwowskiej fali". 
22.2a: Muzyka taneczna. 
23.03: D. c. muzykij taneczne). 

PONIEDZIAŁEK 
WARSZAWA. (Dluj. fali 1411.8 m.). 
7: SyKnal czasu f jiieśń ,J<iedy ran­

ne wstają zorze". 7.05: Gimnastyka. 
7.20: Płyty. 7.40. D/c. płyt. 7.52: 
Qiwilka Kosoodarstwa domowego. 

11.5J7: Sysiial czasu. Hejnał z Kra­
kowa. 

12.05: Płyty. 12.35̂  D. t. płyt 
15^5: Koncert muzyki lekkiej. 
16.40: Lekcja jeżyka frainciiskiego 

(kurs elementarny). 16^5: Koincert so-
listówf. 

17.i0: „Skrzynika pocztowa rolni­
cza". 

18 i Odczyt: ,J5o1>b;y pi<bllczne z 
Funduszu Pracy". 18.20: Audycja żoł­
nie rsjka. 18.46: PtylyJ 

19.25: Felieton muzyczny: „Adam 
Wieniawski". 

20l Wieczór, poświecony twórczości 
A. Wieniawskiego, i 20.40: Felieton: 
„Współczesna Jiterawira rumuńska", 
20.55: D. c. koncertu). 

22.35: Muzyka tanęcznal 
23.05: D. c. muzyki tanecznej. 

dzień 1 prżtfz ernika 
i''udren'a 

nie Ido oszczędności, ostrożności, wier-
neao spełniania przyjętych na seble 
zobowiązań lub leż formowania trwa­
łych związków, ale te tendencje og63-
ne nie wydadzą rezultatów pomyśl­
nych, bowiem między godz. 13-tą a 
14-lą, a właściwie — bliżej godz, 14-ej 
—zaznaczy sTę znowu gorsza passa", 
przynosząca zawody, sytuacje nlelas 
ne. chaotyczne, rozwianie złudzeń lub 
rozczarowania. 

Możemy się wówczas zetknąć z Je­
dnostkami podstępnemi, które zaprag­
ną) wyprowadzić, nas w pole. Ludzie 
wówczas poznani, będą na nasze życie 
późniejsze wyw brać wpływ ujemny, 
Obietnice w tym czasie dokonane — 
niA zostaną dotrzymane. 

podzina 14ta natomiast może nas 
narazić ita jak eś nieoczekiwane niepo­
koje lub nieporozumienia z obcymi. 
Petem jednak sytuacja zacznie się wy 
jaśniać, a okres póin ejszy zarówno 
jak i w.icczór — lepiej się zapowiada-
jąj nie wykazując dzjalanla ujemnych 
wpływów kism cznych, 

Pzkcci oidzoorśduz -iecz 12345123 
D/.Iccko dziś urodzone — czulą, wra 

żlfwe, nastrojowe, sentymentalne i 
skłonne do przesady — będzie intere­
sować S:Q wszystkiem co niezwykle. 

Jan Starzą Dzlerżblckl. 

w Centralnej gzwecji DO 
ostatnio ukazv\vać Dociaz-

duch. który stał sie nostrachem o-
kolicznfj ludności. 

wno zruDa osób. soaceruia 
zdluż toru k)oleiowezo. uj­

rzała oświetlony oociaz. nedzacy 
z naiw eksza szvbkośqia DO szy­
nach biz żadnezo hałasu. 

Poci; z ten nie różnił sie wyzla-

dem od zwykłego bociazu. oosia. 
dal tyłko bardzo silne Drzednie la­
tarnie., 

Pociąz widziało przedtem wieli 
osób w tern samem mieiscu. 

Okazało sie. iż orzed wielu laty 
zaDad'a sie na tym odcinku grobla. 
Uczeni tłumacza fenomen ukazywą 
nia sie Dociazu-ducha. który .żywo 
iest omawiany w Drasie szwedzkiej. 
iako rodzaj mirażu; 

-) :* : {-
Wars - w>i»ie mrgaw u sadowe 

Jah marnujemy młode talenty 
Ludzjie starsi, kohserwatywn;, które beda nrzelane do kasy sanU 

sa z n; tury rzeczy wfozami wszel 
kiezo nosteDU. 

Ale ieby należał do nich i, do­
wiódł tezo młody światły sędzia. 
zrodzki. to naorawdd smutne. 

A jejnak. fakt taki1 miał miejsce 
w XX wieku, w stolicy nowocze-
snezo Daństwa. o kilkaset metrów 
od ied:iei z zlównychjarteryj. bo w 
sadzie erodzkim orzjy ulicy Po-
znańsliei. 

PosteD był w tym wypadku re-
orezentowąny Drzez rnlodezo. sDre 
źysteza właściciela biura budowla-
nezo . Posteo", Dana inżyniera An-
toniezD Olśzewskiezo, oskarżone-
zo Dr;ez I ludzi niepzumieiacych 
ducha czasu, o jakifeś tam orzy-
właszczenie kaucyi. 

Pan] inżynier Olszewski, oDiera-
iac siej na wzorach amerykańskich. 
chciał pokazać krajowi, iak to nie 
maiacj w kieszeni anj zroszą. Drży 
odrób nie zmysłu orjzanizacyjnezo. 
można stworzyć wielkie biuro bu­
dowlane. zatrudnić pe rez oracow 
ników. wysyłać dziesiątki listów. 
ODracowywać Diany, kosztorysy. 
cenniki. Słowem, witym kryzyso­
wym |czasie robić daty ruch w in­
teresie. 

Zaczai od wynajęcia ookoiu przy 
ul. Mokotowskiej i, zredazowania 
ozłoszenia « Doszukiwaniu odoo-
wiedzialnei sekretarki osobistej z 
kaucja. 

Z DOŚród kandyjdatek wybrał 
oannej Julie S.. której kaucja naj­
bardziej odcowiadałp szerokim Dla 
nom przyszłościowym biura ,.Po-
steD"j 

Panna Julia zideoónowała kaucie 
w P. K. O. i enerzicznie wzięła sie 
do Drący, wyznaczonej orzez sze-
fa-

NarazJe chodziło Jo naDisanie i 
wysłanie do wszystkich mieszkań­
ców Julicy Marszałkowskiej zawia 
domieniajO Dowstatliu biura „Po­
steo"1 i zaorODOnowianie wybudo­
wania Dieknezo domku z ozród-
kiem w najszybszym czasie, ^a do 
zodnych warunkach) i w dowolnem 
mieiscu. 

Szef. wydawszy to Dolecenie wy 
icchał na kilka dni| do centrali fir 
my w Bialymstokuj. bo biuro war 
szawjskie było tylko skromna jej 
filia. j 

Ale DO trzech dniach powrócił. 
oświadczaiac. że centrala w uzna-1 
tiiu tjalentu i zasłuż sekretarki filii. |plan"'ist"otiii7""rniai' 

Domocy koleżeńskiei urzednikoW 
centrali w Białymstoku. 

Uszczęśliwiona kierowniczka pio 
niadze inżynierowi wręczyła i iejsz 
cze- enerziczniei wzięta sie do pra­
cy. 

Ponieważ iak wiadomo Warsza­
wa Dosiada Daje ^ysiecy ulic. wieo 
dla zawiadomienia całej stolicy o 
oowstaniu biura.' trzeba było ba 
wniosek kierownjczki nrzyiać Drży 
najmniej jeszcze dwie si)v pomoc­
nicze. 

P. inżynier zziodził sie bez wa­
hania stawiaiac tylko warunek, a-
bv nowe siły nidzwlocznie zapisa­
ły sie do kasv koleżeńskiej, wpla 
caiac odDOwiednie sumy. 

Panna Julia zaanzażowala nie­
zwłocznie swa k°!sżankc z oensil 
i uboza kuzynko. 

Teraz praca potoczyła sie w 
prawdziwie amerykańskiem tem­
pie. 

Inżynier wysyłał krocie nrosnelc 
łów. ale zdv oo trzech miesiącach 
urzędniczki coraz ełdśniei zaczęły 
sie upominać o pensie, zniknął z 
horyzontu. 

I personel zobaczył zo dopiero w 
wymienionym \vvżei sadzie. 

Tu sic okaaało. że nazwisko Ol­
szewski inżynier traktował iako 
zabawny pseudonim, nazywaiac sie 
naprawdę Rzeczkowski-

Wyszło też na law, że p. Rzecz­
kowski znowu tak bardzo inżynie­
rem nie jest. tytuł ten również bvł 
żartobliwy. 

Żartem była także centrala w 
Białymstoku. 

A najzabawniejsze to. że listów 
Pisanych przez biuro p. szef wca'e 
nie wysyłał, tylko zotował na nich 
herbatę i odzrzewał serdelki. 

Natomiast zamiar przyczynienia 
sie do wzmożenia ruchu r^uJowlu-
nezo w kraju bvł poważny. 

Na dowód czezo obrońca oskar-
żoneeo wskazuie na jakieś Dlanv. 
znalezione orzv rewizii DO likwid.i 
cii biura. Sędzia patrzy jłhwilc na 
teden z rysunków i pyta: 

— Czy to iest plan budynku, czy 
randki? 

Okazało sie. że rvsunekr-or2ed-
stawiaiacy zbiez ulicy Tarzow..-. i 
skaryszewskiej opatrzony był 
strzałka i napisem: UTu czekam r.a 
swoiezo słodkiezo Kitusia" 

Pan Rzeczkowsk 
mianlujac ja kierowniczka tei filii. 
a en iwiecei ^ezvzntiie z leżącej nie 
ruchomo w P.K. O. kaucii. 

P. I Julia mpże kajwie odebrać, na 
tomiast powinna na ręce D. inżynie 
ra Olśzewskiezo jyptacić zł. 250, 

przyznał, i e 
służyć iako 

na dla pewnej 
:j. choć oick:icj 

wskazówka sytuac^' 
słabo sie orientując 
kouie-ijr. 

W tych warunkach zacofany .. 
dzia skazał D. Rze^żkowskiezo na 
rok wiezienia, 

http://pew.cn
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Et h i Arcybiskup Jałbrzykawskt w drodze do Rzymu 
G o r ą c e p o w i t a n i e w BłałymstoKu 

Wczoraj wJpotŁdn'e przejeż-
dial przez Elialystjok udający 
się do Rzymu J. E. ks. Arcy­
biskup Jalbrzykowiki. Na ' po­
witanie ki. Arcybiskupa przy­
byli na dworzec: przedstawi­
ciele wtajdz administracyjnych 
z p. wicewoj iwjodd Michałow­
skim na tłzelt, 'duchowieństwo 
z Białegostoku i rlkolicy z ks. 
ks.: dziekanem Chodyko i kano­
nikiem Abramowiczem, dele­
gacje orłanbacyj społecznych 
i religijnych ze sztandarami i 
orkiestrą,] de efiacjt młodzieży 

szkolnej, oraz tłum wiernych, 
który wypełnił oba przylegle 
do toru perony. 

W chwili, gdy pociąg wjeż­
dżał na dworzec, rozległy się 
dźwięki orkiestry, pochyliły się 
sztandary. Wyszedłszy z wago­
nu, ks. Arcybiskup praywitał 
się z r. wicewojewodą Micha­
łowskim, przedstawicielem sta­
rostwa grodzkiego o. Godźi-
szem, ks. dziekanem Chodyko i 
ks. kan. Abramowiczem, po-
czem udał się do stojącej na 
uboczu grupy duchowieństWa 

Subskrybcia Pożyczki Narodowej 
Do wdjewidzkiejgo komitetu 

obywatelskiego w Białymstoku 
napływały wjciągu całego dnia 
wczoraisfegol w dilszym ciągu 
meldunki; z terenu woj. biało­
stockiego!, dotycząc|e subskryb-
cji Pożyczki Narodowej zarów­
no w dniu wczorajszym, jak i 
w dniach 28 i 29 ub.ro. 

Dziś oczekuje się wzmożone­
go napływu subskrybentów do 
instytucyjj-i urzędów, przyimu 
jących zgłoszenia. 

W dniu dzisiejszymi, 1 paź­
dziernika, przyjmuj ąi w Białym­
stoku subskryhcjerożyczki Na-
Sndoweji Bs(nk Gjospodarstwa 

krajowego w godzinach od 9 
zrana do 1 w połj, Bank Pol­
ski od godz. 12 doi godz. 3 ppi. 
i Komunalna Kasa Oszczędno-
ci od gpdz. 1 do późnych go-
zin widczorowychi. 

Na walnem zebraniu w dniu 
26 bm. miejscowej adwokatury 

iiostano wiuno jednogłośnie przy-
ąć udział w subskrybowaniu 
'ożyczkj Narodowej, przyczem 

dotychczasowe zapiąy (do 30 go 
b. m) osiągnęły sumę zł. 9.150. 

. Zarząd wojew. Legii Inwali­
dów W.P. w Białymstoku zwo­
łuje na dziś na godz. 1 PpłJ w 
lokalu (własnym przy ul. Ko­
ścielnej Nr. 8 m. 5 zebranie 
członków, poświęcone sprawi* 
Pożyczki Narodowej. 

oraz przeszedł przed frontem 
witających go owacyjnie kwia­
tami delegacyj i'tłumów. Na­
stępnie ks. j Arcybiskup odbyt 
w swym wagonie rozmowę z 
p. wicewojewodą, p. starostą 
Godziszem i ks, dziek. Chodyko. 

Przed odjazdem pociągu ks. 
dziekan Chodyko zwrócił się 
do ks. Arcybiskupa z przemo­
wą, prosząc Go w imieniu ze­
branych wiernych o błogosła­
wieństwo i wznosząc na Jego 
cześć okrzyk, powtórzony przez 
tłumy. W odpowiedzi na to ks. 
Arcybiskupi Jałbrzykowski wy­
głosił krótkie, serdeczne prze­
mówienie, zakończone słowami: 
.Polski i katolicki Białystok 
niech żyje", poczem udzielił o-
btfcnym sv^ego błogosławień­
stwa. O godz. 1 min. 12 ppl. ks. 
ArcybiskupFodjecjhsł !w dalszą 
drogę, żegnany dźwiękami or­
kiestry i okrzykami tłumów. 

Jak się zachować 
podczas ataku lotniczo-gazowego 

Trzygodzinne kursy informacyjne 
szatka Piłsudskiego 54), rów-W związku z mającemi się 

odbyć w najbliższym czasie 
ćwiczeniami obiony przeciwga­
zowej na terenie miasta, za­
chodzi konieczność pouczenia 
ludności cywilnej o sposobie 
zachowania się pzed, podczas 
i po ćwiczeniach. Mając na 
względzie doniosłość powyż­
szych ćwiczeń, jak również 
chcąc społeczeństwu zaoszczę­
dzić przykrości wynikających 
z nieznajomości zachowania się 
podczas ćwiczeń, komitet po­
wiatowy L. O. P. P. organizuje 
dziś i )utro, 1 i 2 bm. trzygo­
dzinne elementarne kursy in­
formacyjne dla szerokich warstw 
społeczeństwa. 

Odbędą się one w godz. od 
6 do 9 wiecz. w lokalach szkół 
powsz.: Nr. 1 (ul. Żwirki i Wi­
gury 2), Nr. 4 (Sienkiewicza 61), 
Nr. 11 (Mazowiecka 35), w lo­
kalu Zw. Strzeleckiego (ul. Mar-

W 25-tą rocznicę Związku Walki Czynnej 

O s o b i s t e 
Powrócił z urlopu i objął wczo-

ra| urzędowaaie prezes Izby 
Skarbowej, dr. Adam Piasecki, 

Cała Polska obchodzi 25 leJcie 
Związku Walki Czynnej. Wiele 
kart zapisała historja od [tej 
chwili, gdy kilkudziesięciu za­
konspirowanych związkowców 
snuło się po ulicach LwoWa, 
kryjąc pod płaszczami i pele­
rynami studenckiemi kolby ka­
rabinów. Przez różne etapy ro­
zwoju organizacyjnego, jak: Zw. 
Strzelecki, Drużyny Strzeleckie, 
Legjony i iArmja Polska pod 
kierunkiem swego Komendanta, 
Józefa Piłsudskiego, krwią ser­
deczną i licznemi mogiłami zna­
cząc swą drogę szli twardo ku 
zamierzonemu celowi: ku Nie­
podległości. Ciężka i bolesna 
była nieraz ta droga, po której 
kroczył żołnierz polski. Prowa­
dziła go wielka siła moralna i 
enfrgja, która w szkole suro­
wego obowiązku urabiała cha­
raktery. Czego ta szkoła uczyła? 
Przezwyciężenia siebie samego, 
pokonania lenistwa, wielkie) mi-

Fabryka Chemiczno - Farmaceutyczna 

Dr. II. U/INDER, Sp. Ant , Kraków 
przeprowadza w ciągu miesiąca października i listopada 
b. r. akcję propagandową 

iQVt>MALTINE 
celem zapoznania ogółu z tą jedyną odżywką witaminową. 
Ŵ tym okresie będzie można we wszystkich aptekach 
ł drogerjach nabyć 

Reklamową puszkę (WOMALTINE za 1.20 Zł. 
Oyomaltyna wzmacnia organizm i nerwy) 

charakterów", 
obowiązkowo-

kazala podpo-
sy osobiste do-

łpści Ojczyzny i 
trzebię wiel-ich 
piętnowała I brak 
ści i karności, 
rżądkować intere 
bru ogółu 
) Dzisiejszy Związek Strzelecki 
przejął tenfprogrim wychowaw­
czy, kształci wojskowo i wy­
chowuje swych członków na 
obywateli, iktóryfch wskazaniem 
są hasła ofiarnej pracy dla Pań­
stwa. Pomńv wiislkich słów Ko­
mendanta „Niepodległości nikt 
nam nie ppdaruie—ani nikt Jej 
dla nas ni^ wywalczy"— i zda­
jąc sobie sprawi:, że zdobytą 
wolność musi się utrzymać, 
Związek propag ije ideę obrony 
narodowej i w świetlicach 
swych wyjchow^tje nowy typ 
obywatela] 

Szkoła wychowania obywa­
telskiego obejmuje bardzo sze­
roki zakres. Obok pracy umy­
słowej, kulturalno-artystyczna 
i towarzyskiej—zwraca się wiel 

\ ką uwagę i na sprawy rolniczo 
gospodarcze. W pracach swych 
nad wychowaniem przyszłych 

„Prawdy o po- Obywateli Związek Strzelecki 

Dr. A. J o s s e m 
Choroby [nerwowe I psychiczna 

elektroterapia 
godz. przjyjęć 12'/2—2 i 5 -7 . 

ul. Kupiecka 1 tel. 85 

ogarnia wszystkie zagadnienia 
bytu państwowego. W oddzia­
łach na terenie całej Polski jed 
noczy się ludzi różnego wieku, 
zawodów j warstw. Z tych czę­
sto mAcao zróżniczkowanych 
elementów tworzy się jednolite, 
twarde bryły, które stanowią 
część składowa, zrębu naszej 
Niepodległości, tworzy się oży­
wioną jedną wolą, zwartą, świa­
domą swych zadań zbiorowość, 
pracującą dla świetlanej przy­
szłości Polski. OczekiWać moż­
na, że rozpoczynający się dziś 
„Tydzień Strzelecki" przyczyni 
się do pogłębienia szeregów 
strzeleckich, do ich zwartości, 
będzie impulsem do dalszej, 
wzmożonej pracy. 

Ze> t p o r t n 

Dziś o godz. 3 ppł. na boisku 
miejskiem w Zwierzyńcu roze­
grany zostanie mecz piłki noż­
nej o- mistrzostwo I klasy B po­
między drużynami 3 baonu sa­
nitarnego Sokółką i Ogniskiem 
Z. P. W. Białystok. 

L a b o r a t o r i u m 

Mgr. L. Heller 
A n a l i z y l eHarsRie 

zostało przeniesione 
na ul. Sienkiewicza 51, tel. S-T1 

(naprzeciw ul. Warszawskiej) 

W dniu 3 pa7.dt.iemika 1933 r. o godz. 11 przed południem odbędzie się 

publiczny przetarg ustny na place budowlane 
stanowiące własiftsśc trał Zaścianki a położone przy ul. Leśnej (szosa Wschod­
nia Białystok—Baranowicze). 

r ' r " l * r * może objąć całość gruntu o przestrzeni 3 ha od sumy wy­
woławczej 3,200 zł. ptzy sprzedały działkowej od 30 do 65 groszy za mtr. 
kw„ nadto przewidziana j«sł sprzedaż pi szczególnych działek o przslrze-
ni od 755 jio 1598 mjr. 

Ołcrent przystępujący do przetargu, obowiązany jest płacić na race 
Komisji wajdjum w wysokości 5 proc. sumy wywoławcze j (gdy chodzi p ca­
łość sprzedażnego sri(ntu). a po 50 zł. od każdej działki (przy sprzedaży 
działkowej] 

Nabt/wca w dkiu przetargu winien wpłacić 50 proc. należności za 
nabytą dzikłke/na r««e Komis.i. pozostałą należność nabywca obowiązany 
będzie wpłacić przy sporządzeniu aktu rejentalnego. co nastąpi w ciągu 14 
dni p o przetargu. 
Dn. 14 IX 1933 r. KOMISJA PRZETARGOWA. 

P i e r w s z o r z ę d n a f > f f "7" 
R e s t a u r a c j a » » f ^ - * * , 

D A N C I N G - K A B A R Ł T pod dyrekcją Tadeusza Przybylskiego 
Dziś I X 33 r. otwarcie z imowego sezonu wielką rcwją kabaretem 

Wielk ie atrakcje choreograficzne z udziałem wybi tnych solistek rewjowych 
teatrów warszawskich: HALINA BLONOI —• świetna tancerka klasyczna. 
MARJA A L A N A — z n a k o m i t a tancerka so lowa, Konstanty Platonoff — śpie­

wak refrenista z1 udziałem orkiestry 
i ? ? ? M E S S A L I M I ? ? ? cz łowiek zagadka . . , 

Ko icert pierwszorzędnej orkiestry salonowej Kwart-Fidler codz ienn ie 
Dancing Rendez vous e leganckiego Białegostoku. Obiity buiet — Pierwszo­
rzędna kuchnia pod kierownictwem znanego szefa Wł. Staszewskiego. — 
Wina' i n ipoje najlepszych marek krajowych i zagranicznych — Uprzejma 
usługa. — Lokal gruntownie odnowiony i umeblowany. — Ceny przystępne 
W niedzi :le i święta Ftve o clock tea, 

Do odwiedzenia Szanowną Klijentelę naszego lokalu zaprasza 
Z poważaniem Dyrakc|a 

D Z I Ś 

• 

Wzrusza..! Oszałamia..! 
Interesuje i bawi.J 

Entuzjazmuje! Zachwyca! 
Czołowy film wytwórni „F0X" 

W i e l K i e w i d o w i s h o f i l m o w e 

KAWALKADA 
POCZĄTKI: 

12. 2 I 4 
C c n y o d S O g r . 

Jl i przedstawienia 

6,8110 
CENY OD 

75 g roszy 

Potężny film ilustrujący 
ł życie naszego pokolenia 

W rolach głównych: 

DIANA UIYNYARD 
CblUE BRDDK 

W filmie biorą udział: 
5000 śpiewaków, 10.000 żołnierzy 

15.000 statystów 

Za 
kiego 
mem 
sprawie umowy z Dyrekcją Kasy Chorych w Białym 
stoku 

8>9 

SKL 
I> iniejszi 

nież od 6 do 9 wiecz. oraz w 

Ostrzeżenie. 
rząd Związku Lekarzy P.P. obwodu białostoc-

ostrzega wszystkich kolegów przed prowadze-
jakichkolwiek indywidualnych pertraktacyj w 

NOWOOTWORZUNY 

Z a . ~ , d . 

1 FUTER M. JUTRO" BIAŁYSTOK 
Sienkiewicza 5. 

JJ1 *f • M " Tel. 2 57. 
m zawiadamiamy Sz. Klijentelę. iż z dniem 26 b. m. otworzyliśmy 
nasz sklep (uter przy ul. S i e n K i e w i c z a 5 . tel. 2-57. Sklep nasz zaopatrzony ies1 aa sezon ies ienno-zimowy w na|nowsze 

i najmodniejsze futra. 
• O B R A O B S Ł U G A . C E N T NISKIE. . 

P « - i y t d * c l « 1 t . » - i . Ł o o « . | c l « siej! 

* ' CZNICA 
i dla przychodzących chorych 

Białystok,Sienkiewicza 3. Tel. 1-18 
j Przyjęcia lekarzy specjal istów 

W chorobach godziny 
Sk nry. weneryczn. i j je mocy 1—2i7—8 

W twa, , serca i przem. mat. 
Kobiecych i akuszerji 

dorady dla cie>arnvch 

Cl irnr^ja | wtorki i piątki 

* y d e - e . - * Arg A I.Urt*.!^ * 1( 7-LEW ANDOWSKA 

D z i e c i 

N e r w o w y c h 
r.ll a, u s / u l nosa 
Choroby oczu 

12—1 
l - 2 ł / 2 , 4 - 5 

11-1 i 5-6 

1—2 
Wlt-si/t 

1—2 
P< cherzs i drAtf mocz. | czwsrtki | 3 ^ 4 
Di ntyityka. Chor, lamy u s t n . | 9 - l i 4-7 
A la l izyapczu.krwi l td .ZasIrz . | 9—7 

> o r M > I b a d a n i a p n a d ł l u b n e 
W I Z Y T A 3 xl. 

tor 

OLf̂ HWERBOiiOWNIK 
Choroby zołłjdłta, alizik i pneiniana milir|i 

gabinet roantganologlczny 
przyjmuje od 9—12 i 5+-7 

Marsz. Piłsudskiego 32. t e l ] 10-32. 

Dr. A. ADAMOWICZ 
Gil irobj. iMrni. wifiinrczni, płclm (iłimis) 

Przytniuje w gabinecie 

pr. A . G U R W I C Z A 
BI U.YSTOK. Miru. PiiudikUJo 17, tel. 6-tO 

ot Jodł. 10 do l-«j I od 4-o| do 8-*j WIOCE. 

Prlalr i* Z a k ł a d * l . rkHriaw L D k 

D O K T Ó K. 

Leon KRYŃSKI 
Ckoribr iiiirftzu, ilini I moazoptaloaB 

Pr :yjmu|e od Jodz. 9—1 i od 5.30—7.30 
BI a l y s ł o k , P i ł s u d s k i e g o 33. la l 5-6T 

lokalu „Linas Hac 
/ańska 3), od 4 ppł 
w języku żydowskim 

Na kursach tych nie powinno 
zabraknąć nikogo! iWsttjp L 

płainy. 

edek" (R6-
do 7 wiecz. 

bez-

272 

Józefa 
dn. 15 

p. c . H 
Pr|d prze w. [ prezesa 

Osiruszki odbędzie 
października posiedzenie komi­
tetu okręgu P.C.K. jeelem orJpió-
wienia szeregu spraw bieżą­
cych. M. in. nastąpi uroczyste 
Dożegnanie dlugole niego dzia-

Iacza PCK b. prezesa okręgu, 
Ir. Konstantego Alchimowicza, 

który wyjechał na stałe do War­
szawy. 

LT 

12.000 par 
DZIECIĘCYCH DULBOKSOW 

Buciki z miękkiego bokscalfu 24-26 Zł. 7.-, 19 

Całogumowe śniegowce 

Trampki do gimnastyki 

q na cieplej podszewce Nr. 27-

27-33 Zł. 5.L, 23-

34-38 Zł. 3.-, 27 

Wygodne pantofle z wielbłądziej sierści 

ZIMOWE SKARPETKI 
CIEPŁE „SYBIRKI" 

P O L A K A 

pod 

Zł. 0.90, 
i Zł. 

OBUW 

33 Zł. 9 . -

23Z1.6.. 

26Z1-4.-

33ZJ.2.-

7-33 Zł.2.-

Tutr Dl iiazdawySarnarząddHUo) Białostockiego 
dyrekcją Jana Otrembsklego 

Teatr „PA 
Wtoijek, dnia 3-jj-i pa 

i 
o godz. 8 min. 15 

Ostatnia nowość 

n ;h! Ta gotówka 
Eryki 

Komedia w 3-e 
Ebermayera i 

Przepłaci Władysław* 
Rezys. Rumar 
Szczegóły w 

ACE" 
ź Iziernikj b. r, 

h aktach 
'. C-iinmcrlhora 
Kr7.emiT.sKis.go 

Tański 
fiszach. 

Mój Pan jest bogaty bo wygrał 

Zł. 3 0 0 . 0 0 0 
w największej w Polsce kolekturze 

J. UOLnitOU, Warszawa, 
! M a r s z a ł k o w s k a Nr . 154-a róf> 

Królewskiej 
Kaidy może zdobyć wielki m«ja,fek — 
należy tylko kupić los w kolekturze 

J. W O L A N Ó W 
Cena: 1 4 Zł.10.- , połówki Zł. 20.— 

całego losu Zł. 40.— 
Zamiejscowym wysyła się natychmiast 

pa wpłacen iu naletnosci do P K O . 
Nr. 18814. 

U t U r l O ś l ' w *"<i*ku z hsrdzn kn. 
" ™ * rzvsin4 zmiana, planu gry 

w v s v l i m y każdemu pro. 
spekty zupełnie darmo. s Dr.M.Kanel 

Ckmir iiitritiM, łsUrm I BDOZSIIIIOII 
Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5 - 8 . 

Kobiety od godz. 4—S p.p. 
ul Slanklawlcza s> (parter) tel. s-w. 

SZCZĘŚLIWE LdSY do l-e| ki. 
I-ej Polskiej Loterji Państwowej 

SĄ DO NABYCIA w znanej kolekturze 

L Cukiermana 
Bialysloh, ul. flarsjitlii Pilsadskiigo 11, 

; tel. i i 62 L o l u ' K U . 64773 
jadzie padły inastepjjące wygrane: 

8CJ00O ii na Nr. 13M8J; p 15.000 zł. 
na .\r.Nr. 6090, 532531 56682; 10.000 zł. 
na Nr 136996;-, po 5000 zł. na Nr. 
80289.21196.15642,33042,60100.1154001 
P|. 3000 zl na Nr. Nr 11596, 83996, 
101061, 132253, 143658. 192469 i wie'a 
innych wygranych. C t i u ćwiartki lam 

do wszystkich klas 40 zł. 

Przy malsj pemji mogę prowadzić 
kulturalnie mój dom I 

J \ K pr"W'dzić go.«;r£odar:s"wo -w ra-
ni'ich s*tronint*iłri budżetu? 
zor ia i iunwać dom, 
upicits /vć jjo i urządzić 

-i i co 'v n.m ijnuwuć ... wskaże 
Ci miifSiNCrnik 

„ M Ó J D O M " 
NAUCZY CIĘ RÓWNIEŻ 

JAK sobie sarinei uszyć 
s\ą ubrać w domu 
na spaedr i na wizytę 
pielęgnować1 swą urodf 

j Egi:. pojedynczy 80 gr. 
Pismo d o nabycia w każdym kiosku 

KOWALSKINA 
BÓLE GŁOWY 

A pokojowe Potrzebny paro-
bek furman. Zgło 

na piętrze z wszel Iszenia Kilińskiego 
kiemi wygodami do I 19. Sklep ógrodnl-
wyrajęcio ,Polna 18. czy. 

n-.ik BUł." Utimowa 1, Tolof. Nr. 63. 

PopierajG e L.O.P.P. 
Rodaktar -1 < cian Ducsynaki. 

http://ub.ro
http://pa7.dt.ie
http://Kr7.emiT.sKis.go

